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odnoszą wręcz przeciwny skutek 


" PARYŻ, — Potężna fala strajków 
ogarnęła całą Francję na znak pro- 
testu przeciwko planom rządu Lanie 
la, zmierzającym do masowej reduk 
cji robotników i urzędników, do dal 
szego ograniczenia świadczeń socjal- 
nych, do podwyżki czynszów miesz- 
kaniowych oraz do przekreślenia na- 
bytych praw nauczycieli, pocztow- 
ców i innych grup pracowniczych. 

Przygotowane przez rząd dekrety 
mają na celu wzmożenie eksploata- 
cji mas pracujących oraz zdobycie 
funduszów na pokrycie kosztów woj 
ny w Indochinach, jak również u- 
działu Francji w rozpętanym przez 
blok atlantycki wyścigu zbrojeń. 

Strajki protestacyjne rozpoczęły się 
dnia 4 bm. na wezwanie CGT (Pow- 
szechnej Konfederacji Pracy), która 
ogłosiła „dzień akcji“ przeciwko po- 
lityce rządu Laniela. W dniu tym 
odbyły się liczne wielkie strajki, w 
których udział brali robotnicy i u- 
rzędn'cy niezależnie od ich przyna 
leżności związkowej. 

Strajki te rozszerzyły się dnia 5 bm., 
a w dniach 6 I 7 nabrały ogromnego 
rozmachu, obejmując na terenie całej 
Francji prawie wszystkie państwowe 
przedsiębiorstwa, Instytucje | urzędy. 
Ze strajkującymi robotnikami | urzęd- 
nikami państwowymi solidaryzują się 


M. Naszkowski 
w drodze 


na sesię ONZ 


WARSZAWA. — wW.dniu 7 bm. 
opuścił Warszawę, udając się do No 
wego Jorku na trzecią część VII se- 
sji Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
przewodniczący delegacji polskiej wi 
ceminister Marian Naszkowski, 


w różnorodnej formie robotnicy wie- 
lu zakładćw fabrycznych. 

Dnia 7 bm. Francja ogarnięta by- 
ła powszechnym strajkiem robotni- 
ków i urzędników państwowych i sa 
morządowych wszystkich kategorii. 
Według danych prasy burżuazyjnej, 
strajk objął 3 miliony ludzi, Komu- 
nikacja kolejowa została na terenie 


na została przerwana, Na wszyst- 


PEKIN. — Agencja Nowych Chin 
cytuje koręspondencję przedstawi- 
ciela dziennika: londyńskiego „Daily. 
Worker" Winningtona, który obec- 
ny był przy wymianie pierwszych 
grup jeńców wojennych w Pan- 
mundżonie, 


Dziennikarz ten przekonał się, że 
zachodzi uderzający kontrast mię- 
dzy tymi jeńcami, którzy powracają 
z południa a tymi, którzy repatrio- 
wani są z północy. Jest to — pisze 
Winnington — kontrast między na- 
stępstwami amerykańskiej brutalno- 
ści i humanitaryzmu koreańsko- 
chińskiego. . 


Jeńcy brytyjscy 1 amerykańscy 
wracali z obozów w północnej Ko- 
rei, gdzie odżywiali się dobrze. u- 
prawiali sporty, mieli własny samo- 
rząd. Tymczasem powracający jeń.. 
cy koreańscy Í chińscy przybywali 
wprost z wysp Kożedo 1 Czedżudo, 
których nazwy pozostaną na zawsze 
w pamięci ludzkości jako symbol 
udręczenia ! poniżenia człowieka. 


Cały naród tworzy 


naiwiększą budowlę Sześciolatki 


Dostawcy Nowej Huty 


wywiązują się ze 


WIELE ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH, 


swych zobowiązań 
WYKONUJĄCYCH ZA- 


MÓWIENIA DLA KOMBINATU NOWA HUTA, PRZED TERMINEM 
WYWIĄZUJE SIĘ ZE SWOICH OBOWIĄZKÓW W STOSUNKU DO 
NAJWIĘKSZEJ BUDOWLI PLANU 6-LETNIEGO, 

DO PRZYSPIESZENIA WYSYŁKI TRANSPORTÓW MATERIAŁÓW 
I URZĄDZEŃ DLA NOWEJ HUTY PRZYCZYNIA SIĘ REALIZĄCJA 


ZOBOWIĄZAŃ, 


STALINOGRÓD. — Załoga huty 
„Zabrze” z uporem walczy o tytuł 
najlepszego dostawcy i w dalszym 
ciągu przedterminowo wykonuje za- 
mówienia nowohuckie, 


Dzięki zobowiązaniom lipcowym cał 
kowice i przedterminowo ukończo- 
nych została w lipcu 800 ton kon- 
strukcji dla stalowni Nowej Huty 
Elementy te, bezpośrednio po ich 
wykonan u, wysłane zostały budow- 
niczym kombinatu, 

* 


. . 


KIELCE. — Załoga huty im. M. 
Nowotki w Ostrowcu realizując za- 


mówienia dla Nowej Huty, wykona- 
ła w lipcu br, 166 ton konstrukcji 
stalowej. W miesiącu tym plan zamó 
wień został zrealizowany w 115 proc. 

Poważną część wykonanego zamó 
wienia wysłano już budowniczym 
kombinatu. 

. . » 

POZNAŃ, — Załoga Wielkopolskiej 
Fabryki Urządzeń Mechanicznych w 
Poznaniu zameldowała o przedter- 
minowym zrealizowaniu zamówień 
dla Nowej Huty, Ostatni transport 
urządzeń wysłano do Nowej Huty już 
w końcu lipca. Do real'zacji zamó- 
wień przyczyniły się zobowiązania 
robotników zrealizowanę 2 okazji 
Święta Odrodzenia. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 
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kich dworcach kolejowych Francji, 
w urzędach pocztowych — zamarł 
wszelki ruch. Również w urzędach 
państwowych i samorządowych pra- 
ca została przerwana. 

Jak wynika z doniesień prasy, ol- 
brzymi rozmach walki strajkowej 
zaskoczył koła rządowe. W godzi- 
nach wieczornych dnia 6 bm. pre- 
mier Laniel w przemówieniu radio- 
wym groził strajkującym ostrymi 
sankcjami. Równocześnie Laniel usi- 
łował uspokoić oburzenie mas pra- 
cujących i zaznaczył, że przygotowy- 


całego kraju wstrzymana, a łączność | wane przez jego rząd dekrety „nie zo 


Na zdjęciu: straj- 
kujący robotnicy 
przed zakładami 
„Renault“ w Bii- 


= SZ 


Przed 


Świałowym 
Kongresem 
Zw. Zaw. 


WIEDEŃ. — W Wiedniu taczą się obra 
dy Biura Wykonawczego Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych (SFZZ). 
Uczestnicy sesji wysłuchali referatu 
sekretarza SFZZ Kozakowa w sprawie 
przygotowań do Mt Światowego Kongre- 
su Związków Zawodowych. 


Organa kierownicze SFZZ — stwier- 
dził Kozakow — zaleciły należącym do 
SFZz organizacjom związkowym, aby 
skoncentrowały główną uwagę na umoe 
nieniu jedności działania mas pracują- 
cych w walce o poprawę warunków by- 
tu, w obronie praw związkowych | swo 
bóa demokratycznych, w walce o nie- 
zawisłość narodową I! pokój. 


II Światowy Kongres Związków Za- 


wodowych zostanie zwołany na szero- 
kiej bazie. Będzie on dostępny dla 
wszystkich organizacji związkowych, za 


do SFZZ. Udział w pracach Kongresu 
nie będzie nakładał na organizacje związ 
kowe nie należące do SFZZ żadnych zo 
bowiązań, 

W dyskusji zabierali głos przedstawi- 
ciele: Francji, Anglii, Chin, Finlandii, 
Kuby, Australii i innych krajów. 


lancourt 


MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi: 

6 sierpnia wieczorem  kontynuo- 
wała obrady Rada Najwyższa ZSRR. 
Odbyło się posiedzenie Rady Związ 
ki 


(U. 
W lożach rządowych zajęli miej- 


pocztowa, telefoniczna i telegraficz- | stały jeszcze definitywnie opracowa- 


ne". 


Towarzyszyłem — pisze dalej ko- 
respondent — pierwszej grupie jeń- 
ców sił zbrojnych ONZ, powracają” 
cych z Korei północnej przez rzekę 
Saczon. Zobaczyłem dobrze odżywio 
nych, uśmiechniętych ludzi, którzy 
wyglądali tak, jak gdyby wracali z 


Dalsze demonstracje 
bezrobotnych 
w zach. Beriinie 


BERLIN, — W dniu 7 sierpnia do- 
szło ponownie do burzliwych demon 
stracji bezrobotnych Berlina zachod- 
niego, którzy protestowali przeciw- 
ko zorganizowanej przez Ameryka- 
nów prowokacji w związku z akcją 
tzw. „pomocy żywnościowej" dla lud 
ności demokratycznego sektora Ber- 
lina. 


„Niemcom z NRD nie jest potrzeb 
na wasza pomoc — wołali bezrobot- 
mi, pomóżcie nam!“, „żądamy pracy 
i chleba!“ 


władze Berlina zachodniego zmobi 
lizowały zmotoryzowane oddziały po 
licji do rozpraszania demonstrantów. 
Policja zaatakowała brutalnie bezro- 
botnych, bijąc ich pałkami gumowy 
mi i aresztując wielu spośród nich. 


sca: .G. M. Malenkow, W. M. Mo- 
łotow, N. S. Chruszczow, K. J, Wo- 


Widział wymianę jeńców 


` (Reportaż z Korei) 


długiego urlopu. W odległości pół 
mili widziałem północnych Koreań- 
czyków przybyłych z Korei połud- 
niowej, 

Ludzie ct, bladżi | wychudli, pła- 
kali z radości, opuszczając wozy am 
bulansowe. W niewoli amerykań- 
skiej przebywali oni na wy- 
spie Kożedo. Jeden z nich — nazwi 
skiem Paik Jong Dok oświadczył, 
że nawet w drodze do punktu wy- 
miany straż amerykańska biła jeń- 
ców kolbami karabinów za to, ŻE 
skarżyli się na obrzydliwe jedzenie. 

Takie samo wrażenie sprawiali 
inni wracający z niewoli amerykań 
skiej jeńcy koreańscy 1 chińscy — 
wszyscy oni znajdowali się w sta- 
nie kompletnego wyczerpania i roz 
stroju nerwowego i dopiero po zna- 
Jezieniu się wśród przyjaciół wy- 
zbyli się potwornego lęku, jaki był 
następstwem straszliwych warun- 
ków życia w amerykańskich obo- 
zach jenieckich. 


BUKARESZT. — Dnia 6 bm, w 
godzinach więczornych w sali Ope- 
ry Państwowej odbył się uroczysty 
koncert grupy artystycznej delega- 
cji młodzieży polskiej na Światowy 
Festiwal. 


ZDJ 


W dniu 6 bm. przybył 
do Olsztyna na qościnne 
występy Państwowy U- 
kraiński Zespół Pieśni i 
Tańców. 

Bogaty program wje- 
czoru w. wykonaniu chó- 
ru, zespołu tanecznego 
U instrumentów 
ludowych wypełniły qłó- 
wnie pieśni i tańce ludo 
we ukraińskie oraz In- 


koju 1 


cieczki 


li ostatnio 
warsztatów 


nych narodów Związku 
Radzieckiego, 


Szczegól- 


pi 
je przez zespół w 
polskim, 


karni. 
„Umożliwi 

p sza m. in. 

downiczowie 


Na zaproszenie Polskie 
go Komitetu Obrońców 
Pokoju i Komitetu Współ 
pracy Kulturalnej z Za- 
granicą przybyła do Pol 
ski 18-osobowa wyciecz- 
ka działaczy francuskie- 
go ruchu obrońców po- 


Tow. Przyjaźni: 
Francusko- Polskiej. 


Wśród uczestników wy 
przedstawiciele 
warstw społecznych | po 
glądcw politycznych. 


Budowniczowie kombi- 
natu Nowa Huta przesła- 


nych RSW „Prasa” list, 


serdeczne podziękowanie 
za montaż maszyn 

karskich oraz 
ne i uruchomienie dru- 


drukowanie własnej 
gazety zakładowej i 
nych wydawnictw, które 
mobilizują załogi do wy 
konywania zadań związa 


nych z budową kombina 
tu Nowa Huta”, 


7 bm. odbyła się w 
Warszawie krajowa nara 
da aktywu zaopatrzenia 
<dngralromniczej spól- 
izielni „Samopomy 
Chłopska", S 


Uczestnicy narady do- 


zadal nya? konali anali 
zy wykonania 
ad opätrzema wsi 
przemysłowe 


oraz wyników współza- 
Modnictwa za 1 półrocze 
JĄ 


W roku bieżącym sprze 
daż podręczników szkol-* 
nych przygotowana zosta 
łą staranniej niż w roku 
ubiegłym Oprócz  księ- 
garni „Domu Książki” | 
sklepów gminnych spół- 
dzielni „Samopomoc 
Chłopska" po raz pierw- 
szy w tym roku podręcz 
niki szkolne sprzedawać 
będą kolporterzy zakłado 
wi. Dzięki temu uspraw- 
nieniu każdy będzie mógł 
nabyć w swoim zakładzie 
pracy potrzebne dla jego 
dzieci podręczniki szkol- 
ne. 


robotnikom 
mechanicz- 


dru- 
urządze- 


nam to — 
w liście bu- 
Nowej Huty 


Obrady Biura Wykonawczego SFZZ 
trwają. È 


Budżet dobrobytu i pokoju 


Dyskusja w Radzie Związku 


nad referatem min. Zwieriewa 


roszyłow, Ł. M. Kaganowicz, M. G 
Pierwuchin, M. Z. Saburow, powi- 
tani długotrwałymi oklaskami. 

Przewodniczący komisji budżeto- 
wej deputowany Leonid Kornijec 
wygłosił koreferat w sprawie bud- 
żetu państwowego na rok 1958. Pod 
kreślił on, że omawiany na sesji 
budżet państwowy ZSRR jest bud- 
żetem budownictwa pokojowego. 
Wpływy budżetowe przeznacza się 
na dalszy rozwój gospodarki, na dał 
sze podniesienie poziomu kultural- 
nego i dobrobytu narodu, 

W imieniu. komisji budżetowej de 
putowany Kornijec wniósł o za- 
twierdzenie budżetu ZSRR na rok 
1953 z pewnymi poprawkami doty= 
czącymi dochodów i wydatków. 

Wszyscy mówcy zabierający głos 
w dyskusji aprobowali projekt bud- 
żetu państwowego ZSRR na rok 
1953, Z gorącą aprobatą deputowa- 
nych spotkał się również projekt 
nowej ustawy 0 podatku rolnym, 
Szereg przemówień zawierał kry- 
tyczne uwagi pod adresem mini- 
sterstw i organizacji gospodarczych 
— zadawano pytania w sprawie 
dalszego rozwoju poszczególnych 
gałęzi gospodarki w republikach i 
obwodach Kraju Rad, 

Następne posiedzenie Rady Związ 
ku wyznaczono na 7 sierpnia rano. 

MOSKWA. — Agencją TASS do- 
nosi: 

Na przedpołudniowym posiedze- 
niu Rady Związku w dniu 7 sierp- 
nia toczyła się nadal dyskusja nad 
referatem budżetowym ministra 


Zwieriewa. W dyskusji wzięło u= 
dział 12 mówców. 


Sukces artystów polskich 


na Festiwalu w Bukareszcie 


Na. koncert przybyli: przewodni- 
czący Prezydium Wielkiego Zgroma 
dzenia Narodowego Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej dr Petru Groza, 
członkowie rządu rumuńskiego oraz 
liczni goście, Obecni byli również 
przedstawiciele korpusu dyploma= 
tycznego akredytowani w Buka- 
reszcie. 


Na koncert złożyły się występy zespo- 
łu chórainego ze Stalinogrodu, zespołu 
tanecznego śląskich domów kultury, ze- 
spolu’ orklestralnego państwowych śred- 
nich szkół muzycznych w Warszawie, 
amatorskiego zespołu pieśni 1 tańca 
przy zakładach im. Strzelczyka w Łodzi 
l chóru Akademii Medycznej w Gdańsku 
oraz solistów — Ryszarda Baksta, lau- 
teata międzynarodowego konkursu im, 
Chopina, Barbary Bitnerówny, laureat- 
kl państwowej nagrody artystycznej, 
Heoryka Palalisa, laureata II między- 
narodowego konkursu lm, Henryka Wie= 
niawskiego 1 innych, 


Każdy punkt programu, na który 
złożyły się pieśni i tańce ludowe 
oraz utwory kompozytorów pol- 
skich, był nagradzany serdecznymi 
oklaskami. Szczególnie gorąco przy 
jęli zebrani suitę tańców kurpiow= 
skich w wykonaniu zespołu zakła- 
dów im. Strzelczyka, Wszystkim wy 
konawcom wręczono liczne wiązan- 
ki kwiatów. Koncert zakończył się 
gorącą manifestacją na cześć przy- 
jaźni między narodami. 


STR. 2. 


Naród niemiecki żąda 
jedności swego Kraju 


SIEM lat polityki imperializmu 

amerykańskiego wobec Niemiec 
zachodnich świadczy, że kierownicze 
koła Waszyngtonu zrobiły wszystko, 
aby osiągnąć cele całkowicie sprzecz 
ne z celami wskazanymi przez układ 
poczdamski. Dziś znów na terenie 
Niemiec zachodnich formują się od- 
działy wskrzeszanego Wehrmachtu, 
którego kierownictwo oddano w rę- 
ce wysłużonych generałów hitlerow= 
skich. , Dziś znów prasa | radio Nie- 
miec zachodnich szerzy hasła odwe- 
tu, hasła nienawiści do. innych na- 
rodów, a zwłaszcza hasła antyradziec 
kie, antypolskie, antyczeskie. 


Reakcyjne koła amerykańskie oraz 
Watykan czynią wszystko, aby jes: 
cze bardziej utrwalić rozbicie Nie- 
miec i umocnić pozycję polityczną 
swego faworyta, realizatora ich poli- 
tyki w Niemczech zachodnich, kan- 
<lerza rządu w Bonn, Konrada Ade- 
nauera. Dlatego też Waszyngton i 
Watykan nie szczędzą wysiłków, aby 
pomóc Adenauerowi w nadchodzą- 
cych wyborach, wyznaczonych na 
6 września br. Do wyborów tych 
przystępuje Adenauer pod hasłem 
przygotowań do odwetowej wojny 
przeciwko krajom obozu pokoju, 
pod hasłem napadu na Niemiecką Re 
publikę Demokratyczną i na polskie 
Ziemie Zachodnie. 


Najważniejszą trudnością w reall- 
zacji planów Adenauera jest pra- 
gnienie wszystkich Niemców przy- 
wrócenia jedności kraju na drodze 
pokojowej, pragnienie, by doprowa- 
dzić wreszcie do zawarcia traktatu 
pokojowego i zakończenia okupacji 
ách ojczyzny. 


Niemcy tak ze wschodu jak | z 
zachodu dążą I walczą o jak na. 
szybsze rozwiązanie problemu je- 
dności swego kraju. Propozycje 


NĄ 


Postęp — niewątpliwy 

Amerykańska agencja „United 
Press" podaje następującą wiado- 
mość: ję sły 

„Cascade, (Colorado, USA) — 21 
lipca. Ukazujący stę w Kansas dzien 
nik „Wichita Eagle" zamieszcza ogło 
szenie 28-letniej ehłopki, która aby ra 
tować od śmierci głodowej swe dzie- 
ci chce sprzedać jedno ze swych 
oczu”. 

Aby zarobić na utrzymanie swego 
dziecka bohaterka powieści Wiktora 
Hugo — Fantine — dała sobie wyr- 
wać zęby. Jak widać kapitalizm od 
owego czasu poczynił postępy. 


? r 

Uwaga — n'ebezp'eczne 

W parlamencie stanu Minnesota 
(USA) dyskutowana była lista „nie 
bezpiecznych" książek, które winny 
być zabronione. Obok dzieł Szekspi- 
ra i Byrona znalazł s'ę na tej liście 
także Stary Testament. 

Amerykańskim faszystom wydają 
się widocznie niebezpiecznymi nie- 
które zawarte w nim przykazania. 


zawarte w deklaracji premiera 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, Otto Grotewohla, złożo- 
nej w dniu 29 lipca na posiedze- 
niu Izby Ludowej NRD, są wy- 
razem najgorętszych pragnień 
narodu niemieckiego. 

Premier Grotewohl stwierdził, że 
rząd NRD gotów jest w każdej chwi- 
li podjąć rokowania % pełnomocny- 
mi przedstawicielami Niemiec za- 
cnodnich w sprawie przygotowania 
pokojowego zjednoczenia Niemiec w 
drodze wolnych wyborów ogólnonie- 
mieckich i w sprawie jak najrych- 
lejszego zawarcia traktatu pokojo- 
wego z Niemcami. Propozycje rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej streszczają się w haśle podjętym 
przez przeważającą część narodu nie- 
mieckiego: „Niemcy do wspólnego 
stołu obrad!“ 

Program ten jasny, zrozumiały dla 
każdego uczciwego Niemca, krzyżuje 
plany Adenauera i jego amerykań- 
skich protektorów. Wysuwany jest 
on z żelazną konsekwencją przez 
przodującą, państwowo zorganizowa- 
ną siłę walki o zjednoczenie Niemiec 
— przez Niemiecką Republikę Demo- 
kratyczną. 

Cała polityka republiki podpo- 
rządkowana jest temu, niesłychanej 
wagi dla sprawy utrwalenia pokoju 
na Świecie, zagadnieniu, jakim jest 


|zjednoczenie Niemiec. Rząd Nie- 


mieckiej Republiki Demokratycznej, 
wprowadzając w czerwcu br. nowy 
kurs swej polityki, kierował się 
również tą intencją, aby umożliwić 
rozwiązanie problemu zjednoczenia 
narodowego. 

Podżegacze wojenni na zachodzie 
Niemiec, wszystkie elementy faszy- 
stowskie boją się rezultatów tej no- 
wej polityki rządu NRD. By prze- 
szkodzić wprowadzeniu jej w życie, 
uruchomili wszystkie swoje środki, 
zorganizowali najście band dywer- 
syjnych na demokratyczny sektor 
Berlina w dniu 17 czerwca br. Ale 
awantura dywersantów zakończyła 
się fiaskiem, prowokacja została roz 
biła dzięki sile władzy ludowej NRD, 
a idea pokojowego rozwiązania pro- 
Eee ich idea POWA 
go zjednoczenią demokratycznych. su 
werennych Niemiec EAAS swm 
oddziaływan'em coraz szersze warst 
wy społecz /„niemieckiego. 
Umiejętność mobilizacji coraz szer- 
szych rzesz społeczeństwa niemiec- 
kiego dla rozwiązania tego decydują- 
cego dla pokoju w Europie zagadnie- 
nia umocnienie fundamentu tej wal- 
ki jakim jest Niemiecka Republika 
Demokratyczna, stanowi historyczną 
zasługę Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, 

Naród polski z ogromną uwagą śle 
dzi rozwój wypadków w Niemczech. 
Wiemy, że nie ma  zacieklejszego 
wroga naszego narodu niż Adenauer 
1 jega klika oraz jego waszyngtońscy 
1 watykańscy oniekunowie, Wiemy 
również, że Niemiecka Republika 
Demokratyczna jest naszym oddanym 
przyjacielem, a jej polityka wyra- 
żająca interesy niemieckich mas 
pracujących i narodu niemieckiego 
jest zgodna z naszymi 
interesami narodowymi, z interesa- 
mł wszystkich narodów, ze sprawą 


pokoju. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Przyjaźń młodzieży całego świata 


to wielka siła 
w walce o pokój i postęp 


W ogniu walki przeciw wspólnym 
wrogom wykuwała się ta przy- 
jaźń. Na polach bitew na szlaku od 
Lenino do Berlina krew wspólnie 
przelana na wieki scementowała przy 
jaźń polsko-radziecką. 

Na zrytej bombami ziemi bohater- 
skiej Korei ramię w ramię z koreań= 
kim obrońcą niepodległości i wolno- 
Ści walczył przeciw barbarzyńskiej 
agresji jego brat — ochotnik chiński, 

W ciągu tych trzech lat walki prze 
ciw agresji Koreańczycy i Chińczycy 
stali się dla nas, dla wszystkich lu- 
dzi miłujących pokój najdroższymi 
przyjaciółmi, 

Wytrwale z niezłomną konsekwen 
cją Związek Radziecki i cały obóz pa 
koju dążył na aren'e międzynaro- 
dowej do położenia kresu rozlewo- 
wi krwi w Korei. Bohaterstwo żoł- 
nierzy koreańskich i ochotników chiń 
skich, wysiłki krajów obozu socja- 
lizmu oraz potężny ruch bojowni- 
ków o pokój na całym świecie, dopro 
wadziły do zwycięstwa, do zawarcia 
rozejmu w Korei. W latach walki 
przeciw agresji — narody radzieckie, 
naród polski, wszystkie narody kra- 
jów obozu socjalizmu stały się dla 
narodów Chin i Korei braćmi, 

I dlatego w tax szczególnie ser- 
decznej, w tak prawdziwie brater- 
skiej atmosferze, przebiegło spotka- 
nie młodzieży polskiej z młodzieżą 
Związku Radzieckiego, Chin i Korel. 

. . . 

Tleż ciepła, ileż wzajemnych uczuć 
przyjaźni okazywali sobie uczesti 
cy tego wspaniałego i niezapomnia- 
nego spotkania. 

Występuje chór zakładów im. 
Strzelczyka z Łodzi. I oto do za- 
improwizowanej estrady podb'ega ab 
solwent Konserwatorium Kijowskie 
go Michaił Duda. Michaił Duda śpie- 
wa polską piosenke po polsku. A już 
po chwil: trójka dziewcząt z chóru 
z zakładów im. Strzelczyka: Hanna 
Maj, Elżbieta Kaczmarek i Krystyna 
Falkenhagen fntonuje pleśń radziec- 
ka. Trio Zamienia się -w kwartet, To 
Micha'ł Duda śpiewa razem z nimi 

Dziewczęta wracaja po występie do 
stołu. Spieszą sie. Zostawiły tu prze- 
cież swoją przyjaciółkę, śplewaczkę 


(korespondencja z Bukaresztu) 


chińską Ko Pin-win z Pekinu, Sie- 

dzą teraz w czwórkę zadowolone z 

tego, że występ się podobał, To już 

zresztą „stara* przyjaźń. Zawiązała 

się przed dwoma dniami w czasie 

konkursów zespołów artystycznych, 
. e s 


Przy innym stole rozmawiają gór- 
nik z Donbasu Starodubcew, górn'k 
z Korei Pe Pen-uk i dwaj młodzi gór 
nicy polscy, Starodubcew jest wybit 
nym racjonalizatorem, laureatem Na 
grody Stalinowskiej. Mówi o swoim 
wynalazku. Rysuje na kartce: szkic 
ulepszonego- przez s'ebie kombajnu 
węglowego, Przypatrują się rysunko 
wi z ciekawością górnicy polscy. Przy 
patruje się młody górnik z Korei. 
Przykład i pomoc ludzi radzieckich 
dła przyjaciół z krajów demokratycz 
nych realizuje się i tutaj, na spotka- 
niu. 

Koreański górnik Pe Pen-uk jest 
w mundurze wojskowym. Agresja 
imperialistów zastała go, kiedy jako 
szeregowiec odbywał służbę wojsko- 
wą, Od tej chwili walczył na fron- 
cie, brał udział w 70 bojach. 

Z frontu wyjechał na Festiwal. Na 
piersi Pe Pen-uka — złota gwiazda 
Bohatera Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej. Na ramio- 
nach — dystynkcje porucznika. Te- 
raz, po zawarciu rozejmu chce sie 
uczyć, podwyżsżyć kwalifikacje i wró 
cić do swego zawodu. 

s. 

Do rozmowy włącza się Lu Min, 
ochotnik chiński, który walczył o 
wolność Korei, o pokój w Korei. Za 
bohaterską walkę przeciw piratom 
imperialistycznym, odznaczony zo- 
stał koreańskim orderem Wolność i 
Niepodlegiość. 

Opowiada o swoim spotkaniu z a- 
merykańską delegacją w czasie Swia 
towego Kongresu Młodzieży. Ze 
smutkiem mówi, że młodym Amery- 
kanom nie wolno było fotografować 
M 


Rozeimiant grupa delegatów pole 
skich, czechosłowackich, niemieckich 
1 naa E Placu Republiki w 


areszcie. 
CAF — fot. Zygm. Wdowiñski 
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się, nie wolno było podawać nazwisk, 
Bo gdyby amerykańskie władze do- 
wiedziały się o ich pobycie w Bu- 
kareszc e — nie mogliby wrócić do 
kraju, Ze szczerą sympatią mówi 0 
tych przedstawicielach' prawdziwej 
Ameryki, szczutych i prześladowa= 
nych w swoim kraju za tó, że pragną 
pokoju, że nienawidzą wojny, że są 
nieugiętymi patriotami. 

On, który z calą bezwzględneścią 
tepit amerykańskich agresorów, 2 
najgłębszą serdecznością ściskał dło- 
nie i obejmował tych amerykańskich 
uczciwych chłopców. 

=. e 


Coraz bliżej poznają się wzajem= 
nie chłopcy i dziewczęta z Kraju Rad, 
Chin, Korei į Polski. Jeszcze cieplej- 
sza, jeszcze serdeczniejsza staje się 
otkania. 
iewają, cieszą się mło- 
źnią tkaczka Kupawiń 


reańskiej Ju Se-rok, chińska tancer- 
ka Ju En-czen, chłopka z Polski Ste- 
fania Ostrowska. Potem piękne wy= 
stepy solistów radzieckich, polskich 
i koreańskich, 

* 


* 

Sekretarz KC Komsomołu Kocze- 
masow mówił w swym wystąpieniu, 
że nasza przy, „ stale zacieśniają- 
ca się przyjaźń młodzieży radziec- 
kiej, chińskiej, koreańskie i polskiej, 
przyjażń walczącej o pokój młodzi 
ży całego Świata — to wielka siła. 
Tak wielka, że żaden wróg nie jest 
dla niej straszny. 

To najgłębsze przekonanie wyn'e- 
slimy wszyscy z wspaniałego, rado- 
snego spotkania, na którym delega= 
cja polska Rościła swoich najdroż- 


ch przyjaciół, 
DZENIA B, SZTATLER. 


RADY 
„KRAKOWIANKA" — Przed far- 


bowaniem materiału lub ubrania do- 
mowym sposobem należy zrobić prób 


ne farbowanie kawałka matertału w 
odpowiednio małej ilosci barwnika, 
Należy zawsze farbować te same ga= 
tunki włókna — (wełna z wełną, jed- 
wab z jedwabiem itd.) Przed farbo- 
waniem trzeba odpruć wszelkie kla- 
merki t guziki, Materiały noszone 
lub brudne muszą być przed farbo- 
waniem dokładnie wyprane. Nowe 
materiały należy przed włożeniem do 
farby wymoczyć 1 wypłukać w cie 
płej wodzie, Rzecz farbowana nie mo 
że być w borwniku zgnieciona, ale 
musi swobodnie leżeć całkowicie za 
murzona w płynie. Po ufarbowaniu, 
materiał nie wyżymając trzeba roż- 
wiesić do wyschnięcia. Lekko wil- 
gotny — prasować. Szczegółowe prze 
pisy znajdzie Pani na opakowaniu 
barwników. 


Nawolka „Fxrpressu* 
padł daid, 


E. Brehm 


Sprostowanie 


Pisarz Hollenbach siedzi przy swoim biurku, | wtłoczyło się ża Hollenbachem do pokoju. 


pogwizdując wesoło. Przed nim leży liścik na- 
stępującej treści; 

„Drogi kolego Hollenbach! Twoją satyryczną 
opow'eść o bumelantach  przeczytaliśmy 2 
wielką przyjemnością.. Skrytykował Pan 
słusznie nasze zakłady,, Dziękujemy Ci za 
to.. Z serdecznymi pozdrowieniami Rada Za 
kładowa Zakładów Przemysłowych w Schwun 
gradzie.* 

Nie dziwmy s'ę, że Hollenbacha ciesży to 
uznanie. O ludziach ze Schwungradu myśli z 
wielką wdzięcznośc'ą. No, nareszcie znależli 
się tacy, którzy mają poczucie humoru. 

Nagle zadzwon ono bardzo natarczywie. Hol 
lenbach szybko otworzył drzwi, Przed nim 
stanęli z posępnymi minami wielki człowiek, 
mały czlowieczek i kobieta. Kob'eta, aczkol- 
wiek pogoda była tego dnia słoneczna, dzier- 
żyła w ręce parasol, mały mężczyzna trzymał 
na smyczy wielkiego owczarka, który sięgi 
mu pod brodę, a wielki człowiek miał głęboki 
basowy głos, 

Zanim jeszcze Hollenbach zdążył otworzyć 
usta, mały natarł na niego. 

— Pan jest ten łapserdak Hollenbach? 

— Przybyliśmy tutaj z Schwungradu, łobu- 
zie jedon! — dodała kobieta. 

— Żeby tak osmarować nasze zakłady! — 
za! uczał bas, 

Cale to grono łącznie z owczarskim psem 


— Trzeba jednak przyznać, że ludzie ci po- 
wiedzieli ml w stosunkowo niewielu sbwach 
bardzo dużo! Wynika z tego, że w Schwungra 
dzie opinie co do mego opowiadania są bar- 
dzo rozstrzelone! — pomyślał pisarz, konsta- 
tując, że stosunkowo najłagodniej z wszyst- 
kich gości wygląda owczarski pies. 

= No jazda! — machnęła kobieta paraso- 
lem. — Teraz odpowiesz za swoje, p smaku 
jeden! Przybyliśmy tutaj jako delegacja na- 
szych zakładów i żądamy sprostowania. 

— Tak nas skompromitować! — westchnął 
wielki. 

— O ile zrozumiałem, nie podobała wam się 
moja satyra? 

— Ładna satyra! — krzyknął mały i wyciąg 
nąwszy z kieszeni gazetę zaczął czytać: r 

— „bysy buchalter wytarł z czoła pot!“ Tu 
pan pił do mniel.. To ja jestem tym buchal- 
terem — cisnął gazetę z taką pasją na stół 
że lampa przewróciła się, przy czym klosz 
upadł na ziemię | potłukł się w drobne ka- 
waki. 

, — Zgadza się — rzekł Hollenbach, zbiera- 
jac rozbite szkło. — Buchalter w mojej opo= 
wieści jest rze-zywiście bumelantem. | 

— Bumelańt tu, bumelant tam! — wrzasnął 
mały. — Nie to mam na myśli! Ale jak pan 
mógł pisać o tym, że jestem łysy, skoro mam 
więcej włosów na głowie miż pani x 


— A dalej pisze pan, że magazynierka jest 
grubą damą! Wypraszam sobie coś podobnego! 
Nie jestem słoniem! Ważę 128 funtów, co na 
Be wzrost nie jest za dużo — krzyknęła ko- 

jeta, i 

Hollenbach spojrzał pytająco na wielkiego 
mężczyznę, ten jednak potrząsnął głową i o- 
świadczył: 

— Ja przyszedłem tu tylko dla towarzy- 
stwa, bo właściwie nie mam z tą sprawą nic 
wspólnego... Ja nie jestem bumelantem! 

— Nie zastrzegaj się tak — krzyknął mały. 
— Nie o to tu teraz chodzil 

Między trzema gośćmi "wybuchła głośna 
sprzeczka. Wreszcie mały mając jej dosyć, ZA- 
pytał: 

— I na czym właściwie urwaliśmy? 

— Na łysinie i na słoniu. 

— Sam pan widzi — powiedział z morder- 
czą ironią mały — że to wszystko nie zgadza 
się. Chciałbym tylko wiedzieć, kto naopowia- 
dsł panu tyle bredni o nas? Chyba nikt z na- 
szych zakładów ? 

— Chwileczkę — zastanowił się Hollenbach 
Mnimi informatorami byll dwaj monterzy z 
hali D. 

— Aha! — warknął mały, — I pan natural- 
nie dał się nabrać na plewy. 

— Naturalnie, skoro potwierdziło to trzech 
ludzi z rady zakładowej, dyrektor i wielu ro- 
botników. 

Zapadła dramatyczna cisza, po czym mały 
zauważył półgłosem: 

— Brzydka to rzecz, jeśli ptak kala własne 
gniazdo. My jednak nie kapitulujemy i w dal 
szym ciągu obstajemy, że 


— Mam w takim razie propozycję = przer 
wał mu Hollenbach. — Pójdę jutro do wae 
szej rady zakładowej i zorganizuję w waszych 
zakładach wielką dyskusję o mojej opowieści, 
krytyce oraz waszych pretensjach, 

Na twarzach gości ukazał się wyraz kon- 
sternacji, o 

— To byłoby dla nas nieprzyjemne... Wręcz 
straszne — westchnęła kobieta. 

— Bo w zakładach nit nie wie o tym, że 
tu jesteśmy — dokończył wielki, 

Z kolei zdumiał się Hollenbach, 

— Ładna delegacja! 

— Ach, panie Hollenbach, niech pan stę pie 
denerwuje — głos kobiety stał się nagle dziw 
mie miękki i łagodny. — Ostatecznie nie ma 
RAA żeby o lada drobnostkę robić wielki 

ram 

— A co się tyczy tego rozbitego klosza od- 
kupię go panu — oświadczył mały, skierowu- 
jąc się wraz z psem w stronę wyjścia — Nie 
chcemy zabierać panu czasu, panie Hollen- 
bach. 

— No tak — zaczął się jąkać Hollenbach, — 
W takim razie powiedzcie mi przynajmniej: 
czego właściwie chcieliście ode mnie? 

— Chcieliśmy panu tylko zwrócić uwagę. że 
pańska opów'eść nie zgadza się z prawdą — 
oświadczył chłodno mały. 

— Ależ kochanv panie — rzekł rozkładajac 
ręce Hollenbach Czy u was w Schwungradzie 
są bumelanci czy nie? 

— No tak, jeśli chodzi o te nieważną drob- 
nostkę, w tym wynadku miał pan w swojej 
mom 4 rorje. Ale reszta wvscaną jest m 
palę — rzekł mały i wyszedł z pokoju, 
Spr. A 
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Sieradz na ostatnim miejscu 


Przoduje Piotrków i Radomsko 


Nie wszędzie jeszcze aktyw wiejski zrozumiał 


swoje zadana w akcji skupu zboża 


Jan Gawroń, właściciel gospodar 
stwa o 10.6 ha przeliczeniowych, w 
gromadzie Dąbrówka, gm. Bogumi- 
łów, miał wyznaczony termin do- 
stawy pierwszej partii ziarna na 
poczet dostaw obowiązkowych na 
dzień 25 lipca. I chociaż posiada 
*łasnego konia i własne Środki 
omłotowe, do 6 sierpnia zboża nie 
dostawił i ani myśli o tym. 

Nie przejmuje się również wy- 
znaczonym na lipiec terminem dru 
gi rolnik z tej samej gromady — 
Paweł Płachta. Bo rozumuje tak 
— po co się przejmować, kiedy 
Gminną Radę Narodową mało in- 
teresuje, kto dotrzymuje terminu, 
a kto nie. Nie wysyła się nawet 
upomnień, a przewodniczący Fre- 
zydium GRN w Bogumiłowie, wi- 
docznie w myśl zasady, że czło- 
wiek sam jeden niewiele zdziała, 
wyjechał sobie właśnie w sierpniu 
na_utlop, 

Podobny stosunek do sprawy sku 
pu cechuje wiele innych gminnych 
rad narodowych w powiecie sie- 
radzkim. 

To prawda, że powiat sieradz- 
ki może się poszczycić wielu ta- 
kimi gospodarzami jak Piotr Ja 
worski, który swój roczny plan 
dostawy wykonał już w 107 
proc, 

Ale są też I inni. 

Poważna część chłopów powiatu 
sieradzkiego nie dotrzymuje wy- 
znaezonych i uzgodnionych z nimi 
terminów dostaw. Niektóre gminne 
rady narodowe, tolerując ten stan 
rzeczy, nie wyciągając wniosków i 
nie karząc najbardziej opornych, 
kułackich prowodyrów 1 ich po- 
pleczników,  rozzuchwalają coraz 
bardziej spekulantów. 

Aktyw gminny i gromadzki w po 


wiecie sieradzkim, zamiast przodo- 
wać i zachęcać resztę chłopów 
swoim przykładem, sam często zwle 
ka z dostawami. 

Nie więc dziwnego, że powiat sie 
radzki był tym, który odebrał ostat 
nie miejsce w wykonaniu planu 
skupu zboża powiatowi rawsko- 
mazowieckiemu. Żle to świadczy i 
© Powiatowej Radzie Narodowej i 
© pracy organizacji partyjnej w po 
wiecie. 

A warto, choćby dla przeciwsta- 
wienia pokazać, jak pracuje Gmin- 

Rada Narodowa w  Mazewie 

w. Łęczyca). I tam zdarzyły się 
wypadki, że niektórzy rolnicy uchy 
lali się od dostaw w wyznaczonych 
terminach. Tak np. Jan Szczot- 
kowski miał przywieźć pierwszą do 
stawę w dniu 27 lipca. Nie wywią- 
zał się, więc wezwano go do gminy. 
Tam oświadczył, że jego zboże jest. 
jeszcze mokre. 

Kontrola na miejscu wykazała, że 


zlarno omłócone od pięciu dni stoi = 


Już w workach i umyślnie zostało 
polane wodą. 

Podobnie 
właściciel 


sabotował 


walającą się bawełnę, 


swym przykładem potrafił zmobi- 
lzować przeważającą większość 
chłopów, wysunęły się na przodują 
ce miejsca w województwie łódz- 
kim powiaty Piotrków i Radomsko. 


W powiecie radomszczańskim np. 
jest już wiele gromad, jak Nowa 
Wieś (zm. Sulmierzyce), Konary. 
Pierzaki i inne, które przekroczyły 
poważnie połowę całorocznego pla- 
nu skupu. Do dnia 5 sierpnia po- 
wiat piotrkowski wykonał już 20.6 
proc, a radomszczański 18,3 proc. 
całomiesięcznego planu skupu. 


Oto są przykłady dla wlokących 
się w ozonie powiatów: sieradzkie- 
go, rawsko - mazowieckiego į łódz- 
kiego. 


ROŚNIE PAŁAC 


Skończyć z marnotrawstwem surowca 


Gdy pieniądze leżą na ulicy 


o robicie? — zwrócił się | 

nagle do obciągaczki Zo 

fii Prochowicz majster 
Olejnik. — Wiecie, że nie wol 
no tego rzucać... 

Prochowicz, która przed 
chwilą ściągnęła z wałka „zwi 
tek" bawełny i cisneła go pod 
maszynę, spojrzała na Olejnika 
ze zdziwieniem... 

— Niech się pan nie denerwu 
je — rzekła — czy ja jedna to 
robię? Wszyscy rzucają na po- 
dłogę... 

Majster Olejnik na ten ostat 
mi „argument“ nic nie odpowie 
dział, machnął jedynie ręką i 
poszedł w drugi koniec sali. 

— Większość obciągaczek rzu 
ca „zwitki* na podłogę — 
stwierdza przewodniczący ZMP 
Majchrzak — poruszaliśmy już 
to na zebraniach, ale jakoś do 
tej pory nie widać poprawy. 


ywan z bawełny. Takie porów- 

nanie nasuwa się, gdy ktoś 

przestąpi progi przędzalni od- 
działu II w ZPB im. I Dyw. Kościu- 
szkowskiej. Wszędzie natrafia się na 
a im bliżej 
maszyn, tym warstwa jej jest grub 
sza 
Drogocenny surowiec — bawełna, 
który sprowadzamy z zagranicy, w 


` dostawę | przędzalni obrączkowej leży na po- 
13 ha przeliczeniowych, | dłodze, beztrosko chodzą po niej lu- 


Jan Zagórski, w gromadzie Mazew. | dzie, potykają się, wdeptują w nią 
Przykładne kary, jakie tm wymie- | brud i smary, a rzadko kto pomyśli, 


rzono, na pewno poskromią speku- |że to jawne marnotrawstwo. 


lujących kułaków w tej gminie i 
tych, którzy chcieliby brać z nich 
przykład, 
Wszyscy radni z Mazewa bio- 
rą czynny udział w akcji skupu. 
Bez przerwy agitują chłopów 
we wszystkich gromadach, sta- 
rają się im pamóc, jeśli mają 
jakieś trudności czy te w omto- 
tach, czy inne. Sprawnie poczy- 
niono wszystkie przygotowania 
organizacyjne do skupu i dlate- 
go gmina Mazew może się po- 
szczycić przodującym miejscem 
w swolm powiecie. 
„/ Dzięki obywatelskiej 1 patriotycz 
nej postawie swego aktywu, który 


Załoga POM — Radymno, pow. Jaro- 
sław (woj. rzeszowskie) biorąc udział 
we współzawodnictwie zdobyła Kra- 
lowy Sztandar Przechodni za rok 

1952. 
Plan półroczny do dnia 20 czerwca 
bieżącego roku załoga teqo POM-u wy 
konała w 112 proc. Dla uczczenia 
Święta 22 Lipca załoga POM zobo 
wiązała śię wyremontować wszystkie 
maszyny potrzel do akcji. siewów 
Jesiennych do dnia 22 lipca. Zobowią- 
zanie to wykonano w 100. proc., cztery 

+ dni przed terminem. 
Na zdjęciu: przodująca brygada mon 
terska Zygmunta Sobolawskiego wy- 
konująca przeciętnie 183 proc. nor- 
my dokonuje pi lądu  wyremonto- 
wanych płuqów. 
CAF — fot. Ostrowski. 


a A E 


Nie ma bowiem wśród załogi przę 
dzalni troski o surowiec. Stało się 
już „zwyczajem“ prządek i obciąga- 
czek, że zamiast do torby „zwitki” 
rzucają na podłogę. 

A najwięcej bawełny marnują 

w ten sposób Janina i Stanisława 

Bartczak, Helena Jasik, Barbara 

Polańczyk, Barbara Banasik, Da- 

niela Karczewska. Swego rodza- 

ju „rekordy” bije cały zespół ob- 
ciągacza Józefa Kudry. 


KULTURY 
1 NAUKI 
Budowa Pałacu 
Kultury i Nauki 
im. J. Stalina, 
wspaniałego daru 
Związku Radziec 
kiego dla naszej stolicy. postępu= 
je szybko naprzód. 
Do 1 sierpnia było już gotowych 
26 kondygnacji części wysokościo 
wej Pałacu, a stalowa konstruk= 


Poza tym przędzalnia TI na plano. 


wanych 1 proc. odpadków ma ich 
MOZA 5 do 9 proc. cja osiągnęła A 110 me- 
rów. 
A przecież w sąsiednim oddzial: | Na zdjęciu: widok ogólny Pałacu 


przygotowawczym. gdzie ludzie tro- 
szczą się o surowiec, ilość odpadków 
z planowanych 3 proc. można było 
zmniejszyć do' 1 proc. 


od strony Al. Jerozolimskich. 
CAF — fnt Dąbrawiecki 


Przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy 


ierownictwo oddziału TI ZPP 
K fm. 1 Dyw. Kościuszkowskie! 
powinno z całą energią zabrać 


się do walki z marnotrawstwem su- 


rowca, Leżąca przy maszynach bru 
dna, zaoliwiona bawełna zwiększe 
poza tym niebezpieczeństwo pożaru 
í przyśpiesza zanieczyszczenie ma- 
szyn. 

Oczywiście pomoc musi tu przyjść 
także ze strony organizacji partyj- 


— Nie mamy czasu zbierać — tłu 
maczą się zwykle. 

A przecież na tej samej przędzal- 
ni są zespoły, które właściwie umia- 
ły zorganizować sobie pracę I nie 
rzucają bawełny na podłogę. Do ta- 
kich należą przede wszystkim "zes- | nej, związkowej | ZMP-owskiej (za- 
poły Bocianowskiego | Wnęk, u- |joga na przędzalni — to przede 
trzymające zawsze czystość koło ma | wszystkim młodzież). Sprawą oszczę 


na wczasach za granicą 


Liezni związkowcy polscy == przo 
downicy pracy i racjonalizatórzy — 
spędzają swe urlopy w bratnich kra 
jach demokracji ludowej — Cze- 
chosłowacji, Bułgarii 4 na We- 
grzech orsz.w NRD. Wczasy Za< 
graniczne zorganizowane są przez 
CRZZ w ramach wymiany związ- 
kowców. 


szyn, 
.,. 


samym budynku co prze- | 


tym 

dzalnia zńajduje cię także od- 

dział przygotowawczy. 1 tam, 
mimo, że o utrzymanie czystości jest 
trudniej, wszyscy troszczą się o to, 
aby nie marnować surowca, aby na- 
wet najmniejsza ilość bawełny nie 
leżała na ziemi. 

— Dziennie bieramy przy zamla- 
taniu 20 kg bawełny — mówf salo- 
wy Michalak, który jest jednocześ- 
nie TI sekretar-em oddziałowej orga 
nizacji partyjnej — a to dlatego, że 
majstrowie nie zwracają uwagi na 
to marnotrawstwo. Załodze nie wpo 
jono jeszcze troski o oszczędność su 
rowca. 

20 kilogramów dziennie!!! Wy- 
starczy pomnożyć to przez ilość 
dni w miesiącu I w roku, by obli- 
czyć, że w jednym małym oddzia. 
le marnuje się kilka ton bawełny 
rocznie. 

— Ta bawełna przerabiana jest 
powtórnie — pocieszają się w zakła 
dach im. I Dyw. Kościuszkowskiej. 

Istotnie, można ją jeszcze wyko. 
rzystać, ale.. Gdyby na przędzalni 
zbierało się „zwitki* do toreb, przę- 
dza z mich byłaby w dużo lepszym 
gatunku, czysta. niezańliwiona 


Są jeszcze miejsca 


na niedzielną 
wycieczkę 
do Tuszyna 


W związku z wycieczką do Tu- 
szyna, organizowaną przez ZŁ MI 
i PTTK w niedzielę. dnia 9 bm 
podajemy do wiadomości, że są 


jeszcze wolne miejsca na tę wy 
sieczkę. 
Chętni mogą się zgłaszać do 


godz. 18 w sobotę do PTTK przy ul. 
Piotrkowskiej 70 lub wprost w dniu 
wycieczki na Placu Niepodlezłoś:! 


dności surowca muszą się zająć w 
większym stopniu grupy związkowe. 
Na zebraniach ich należy ostrzej na- 
plętnować 1 krytykować tych, którzy 
marnują cenny surowiec. Marno- 
trawcy zaś powinni zrozumieć, że 
swoim |lekceważeniem 1 niedbal- 


W roku bież. wybitni polscy przo+ 
dnwnicy pracy i racjonalizatorzy spes 
drają urlopy m. in, w Karlovych Vae 

w Czechosłowacji, 
alla w Bułgarii o- 
jeziorem Balaton ma Wq- 


rar nad 
grzech, 


Równocześnie do Polski przyby= 
wają w drodze wymiany wczaso= 
wicze z Czechosłowacji, Bułgarii, 
Węgier I NRD. ‘Związkowcy zagra= 
niczni spędzają wczasy w Między=. 


stwem podwyższają koszty własne 
zakładu, trwonią bogactwo narodo- 
we, utrudniają tym samym rozwój 
gospodarczy kraju. 


J L. |zdrofach 1 Zakopanem, í 


(1903 — 1953) 


Mieliśmy lata nienajgorszych przeżyć: 
Wraz z nami niebywałe czyny rosną. 


Nam, nowym ludziom. nowy czas odmierzył 
„| Odmienną miarą każdą rzecz radosną. 


Z przeszłości jak z ciemnicy uwięziony 
Wyrwał się człowiek w nieśmiertelne dzieje. 
To jego pieśń na całą ziemie dzwoni 

1 wyzwolone serce promienieje. 


Wątpię, czy podróżnicy 1 odkrywcy 

Tyle co my dróg kamienistych przeszli. 
Odnalazł taki kraj naez wzrok zdohywczy, 
O którym nawet Kolumb nigdy nie śnił. 


Wszystko jest dla nas I młode, I nowe. 
Tego na świecie dotychczas nie było. 

O każdej chwili trzeba twórczym słowem 
Dać imię temu, co powstaje z siłą. 


Jakie to szczęście żyć na wolnej ziemi, 
Rudować nowe i burzyć zmarszałet 

Nie jest ci obca żadna z ludzkich przemianę 
Wszystko, co widzisz, w walce zdobywaleś, 


W historii mamy ten zaszczytny udział 

Przez nas, odkrywców dróg, zdobvty mocno, 
Żehs z przyszłości wzłąć i podać ludziom 
O komunizmie pierwszą wieść radosną. 


Przełożył 
GRZEGORZ 1IMOFIEJEW 


o godz. 7 rano. [0) 


STR. 7. 


W ramach obchodu X-lecia Wojska Polskiego, odbyło się w dniu 5 bm. w sali 


Państwowogo Teatru Narod 


W przeglądzie bior: 
wych, Marynarki 
MON. Zespoły 
gowych, walczą o przechodnią nadrodę 
la zdjęciu; fragment występu zespołu 
Wojski 


udział najlepsze 


loweqo, uroczyste ` otwarcie 
Przeglądu Amatorów Zespołów Artystycznych. 


fojennej, Wojsk Lotniczyci 
te wyróżnione na eliminacjach pułkowych, dywizyjnych i okrę- 


ll Ogólnowojskowego 


zes artystyczna okręgów wojsko- 


oraz instytucji centralnych 


ministra Obron: 
artystycznego 
owego. 


Narodowej. 
irakowskiega 


CAF — fot. Kondracki 


Okręqu 


Piosenki żołnierskie 


i ludowe tańce 


porwały publiczność stolicy 


Występy amatorskich 


Gorącymi i serdecznymi oklaska- 
mi powitała wczoraj publiczność 
stolicy amatorskie zespoły wojsko- 
we, które wystąpiły w pierwszym 
dniu II Ogólnowojskowego Przeglą- 
du Artystycznego. 

Po części oficjalnej występowały 
zespoły Wojskowego Okręgu Kra- 
kowskiego. 

Najbardziej serca publiczności pod 
bił chyba zespół kompanijny, który 
został zakwalifikowany na przyjazd 
do stolicy jako najlepszy wśród wszy 
stkich zespołów kompanijnych Okrę 
gu Krakowskiego. 

Rozpocz: - 
nek Zomierskiej? (niektórych. skonipo: 
nowanych nawet przez poszczegól 


nych uczestników zespołu), potem 
f Fre obrazek żołnierski Po zaje 
aeh“, 


Najlepszym jednak numerem pro- 
gramu najlepszego krakowskiego zes 
polu kompanijnego — była wżruszają 


ca Inscenizacja wiersza J, Prutkow- 


sklogo „Ostatni raport" przedstawiają 
ca grozę wojny | bohaterstwo obron- 
sów ojczyzny, 


Po poważnych numerach progra- 
fmu nastąpiły wesołe, Piękne tańce 
ludowe pokazały nam zespoły mie- 
szane — w których tancerzami byli 
żołnierze, tancerkami dziewczęta z 
rodzin oraz administracji wojskowej. 

W dniu 6 bm., w drugim dniu II 
Ogólnowojskowego Przeglądu Ama- 
torskich Zespołów Artystycznych, w 
godzinach przedpołudniowych wystą 
piły zespoły artystyczne Instytucji 
Centralnych MON i Warszawskiego 
Okręgu Wojskowego. 

Występ zespołu Instytucji Central 
nych MON zainaugurował Marsz 
I Korpusu w wykonaniu 110-0sobo= 
wego chóru mieszanego pod kierun- 
kiem E, S Burzą oklasków przy 


Arnars Braun 


zespolów wojskowych 


jęli zebrani pieśni o Marszałku Ro- 
kossowskim (Saganka) i Armii Ra- 
dzieckiej (Aleksandrowa). 


i 

nych poetów polskich. 

Szczególnie gorąco przyjęła publi- 
czność występ góralskiego zespołu ta 
necznego, złożonego .w przeważają- 
cej liczbia z członków reprezenta- 
cyjnej sztafety CWKS z Józefem Ma 
rusarzem na czele, 

Wysoki poziom występów jest do 
wodem, iż przegląd stał się bardzo 
ciekawą i udaną imprezą, świadczą 
cą chlubnie o wysokim poziomie pra 
cy kulturalno-oświatowej w naszej 
armii, 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
Grzegorz Timofiejew 


| 
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Prus - mistrz felietonu 


związku ze zbliżającą się rocz- 
W nicą urodzin Prusa (20.8.1847) 
warto przypomnieć znakom te- 
go pisarza jako arcymistrza kroniki 
gazetowej, najpopularniejszego w 
swoim czasie i najgłośniejszego auto 
ra felietonu, ostrego jak brzytwa, lot- 
nego jak skrzydło ważki, a przy tym 
i poważnego, Albow em wielki po- 
wieściopisarz łączył trzy cechy: hu- 
mor, piękno formy i kult dla sztuki 
oraz służbę dla społeczeństwa. 
Bywają kariery z przypadku, lecz 
czy można uzyskać sławę z koniecz- 
ności? A jednak tak było z Prusem. 


„Próbowałem — wyznaje Prus — 
wiele fachów. Kilkanaście czy kil- 
kadziesiąt razy znajdowałem się w 
trudnych okolicznościach, które 
moim, towarzyszom podkopały ży- 
cie. Następnie pewien, zresztą nie- 
zbyt długi, przeciąg czasu spędzi- 
łem wśród ciszy klasztornej, na me 
dytacjach, samotności i ścisłej die- 
cie. Później chorowałem na mate- 
matykę 1 filozofię. Następnie by- 
łem guwernerem, urzędnikiem tech 
nicznym i ślusarzem. Dalej zosta- 
łem ludowym prelegentem, przy 
którym to zajęciu parę razy zrobło 
no mi owację, a tylko jeden raz 
wygwizdano". 

Wędrówki w towarzystwie biedy 
dały Prusowi skarb bezcenny: obser- 


Pożytecznie i mile 
mija czas w świetlicy! 


Dzięki pomocy organizacji ZMP-ow= 
skiej świetlica w ZPR im, Ró Luke 
semburg pracuje należycie, Owocną 
dzialalność rozwija zespół orkiestralny, 
odbywają się. wieczory literatów I6dx- 
kich, odczyty, wieczórnice taneczne, 

Ciepła atmosfera, jaką tu stworzo- 
no, robi swoje; do świetlicy przycho+ 
dzi coraz więcej osób, które mile | po 
Aytecznie spędzają czas po pracy, 


139) 


wacje i doświadczenia. Toteż odnosi 
triumfy jako fel'etonista w „Musze* 
i „Kolcach* oraz w dzienniku „Ku- 
rier Warszawski”. Gorzko trawi zdo 
byty kawałek chleba. Marząc o pra- 
cy naukowej, traktuje swoje wystę- 
py felietonowe z zażenowaniem. 
„Podpisywałem się pseudonimem, 
wprost ze wstydu, że takie głupstwa 
piszę". 

Kiedy w roku 1874 wydaje pierw- 
sze opowiadania pt. „To i owo a wła 
ściwie ani to, ani owo, czyli 48 powia 
stek dla dorosłych dzieci“, to zaopa- 
truje tom w motto, w którym szydzi 
ż samego siebie: „Dobry humor jest 
dak oset, który chętnie wyrasta na 
zwaliskach —  kaleczy przyzwołcie 
uformowaną gębę, a cieszy osłów.* 

Ale niedoceniony przez samego Pru 
sa jego wielki talent satyryczno- fe- 
lietonowy został z ogromnym uzna- 
niem powitany przez czytelników. 

Kronika tygodniowa — felieton o 
typie gawędy — pojawia się w Pary 
żu w drugiej połowie ubiegłego stu- 
lecia. Odsłania kulisy życia za cza- 
sów drugiego cesarstwa, ale bez gnie 
wu į ambicji chłoszczącej satyry Ju- 
venala. Ot, były to sensacyjne dresz 
czyki 1 ploteczki, podane stylem lek- 
kim, z pianką subtelnego dowcipu. 

W Polsce inaczej: podobnie jak 
cała literatura pod wpływem cier- 
pień narodowych, kronika nabrała 
charakteru dydaktyczno - moraliza- 
torskiego. ~. 

Taka też jest kronika Prusa. 
Wprawdzie wstąpił do redakcji „Mu 
chy“, aby nie zginąć z głodu, ale sko 
ro już rozśmieszy! dobrze czytelni- 
ków — nagina śmiech do siebie. Ka 
że czytelnikom śmiać s'ę z tego, z 
czego chce, by społeczeństwo szydzi- 
ło. 


ność, żeśmy wszechstronnie i odpowiedzial- 
nie przyjrzeli się zagadnieniu. 
mało znam towarzysza Leona... 


Prus rozumiał, że nie wolno roz- 
śmieszać dla byle głupstwa. W pa- 
miętniku pod datą 27 kwietnia 1874 
roku pisze: „Uwagi nad pisan'em fe- 
lietonów". Wynika z nich, że Prus 
chci: y kronika stanowiła sumę 
doświadczeń i obserwacji społecz- 
nych. To główny temat, który przy- 
równywał żartobliwie do klusek i ka 
szy-w zupie. 

Środek: — humor uważał jedynie 
za przyprawę. Ale że czytelnicy, jak 
również redakcja domagali się smacz 
ków, Prus nie zaniedbując źmud- 
nych, pracowitych studiów „nad na- 
turą i życiem ludzk'm* wystlał swą 
pomysłowość, aby formę kroniki jak 
najbardziej urozmaicić, Prowadził 
odnośne studia, czytał arcydzieła li- 
teratury „kładąc nacisk na kom'zm”, 


Badał „prawa kontrastu, komizmu, |“ 


dowcipu, wzniosłości, lekkości" itp 
W rezultacie stworzył technikę felie- 
tonu, która służyła mu blisko 40 lat, 
R dziś wielu zapładnia pomysłowo 
jcią. 


A ona, 
Ja osobiście 


Na zakończenie kilka myśli Prusa... 

W „Ogniem i mieczem“ Sienkie- 
wicz „wymalował tylko cyferblat ze- 
gara, ale kółek i sprężyn nie póka- 
zał”, 

„Co mi z tych bohaterów, w któ- | 
rych nie ma fundamentalnych rysów 
ludzkich?* 

„Narodu nie stanowi dziś jakaśjed 
na klasa, choćby oświecona i majęt- 
na, ale wszyscy członkowie dalego 
społeczeństwa, całe masy ludu. One 
są tym rezerwuarem, z którego Wiiąż 
płyną nie tylko rekruci, podatki bydło 
i zboże, ale również ludzie genialni, 
wielkie serca i nieugięte charaktery." 

„Ideałem ludzkości n'e możę być 
wojna, choćby najszczęśliwsza, ale 
sprawiedliwy pokój.“ 


Wystawa 
plastyki polskiej 
wyruszyła do Chin 


W tych dniach do Chińskiej Republiic! 
Ludowej wysłane zostaly _ eksponaty 
przeznaczone dla Pawilonu Sztuki, któ- 
ry otwarty zostanie we wrześniu br. 
przy I Polskiej Wystawie Gospodłtczej 
w Pekinie | Szanghaju. 


s 
słomy, drzewa Itp. 


Biblioteka 
„Ossolineum'* 

powiększa zbiory 

cennych rękopisów 


Gibtioteka Zakladu 


Nsrodowago im 


Ossolińskich we Wrocławiu nieustann 


qo pisarza znajdują się rękopi 
stym | w puszczy”, „Wirów”, 
ołodyjowskiego'* oraz nowel | 
rów publicystycznych. 
Do zbiorów rękopisów „Ossolineum: 
weszły również autografy Iqhi jo Ki 


utwo- 


sickiaqo — „Satyryk" | „Łgarz“ oraz rę 
G, Zapolskiej. 
olineum" powiększyło w tym ro- 


ku zbiory © liczne dokumenty od 
XVI wieku począwszy, kilka pamiętni- 
ków | wiele rękopisów artykułów publi 


cystycznych |  krytyczno - literackich 


czołowych pisarzy | działaczy minione- 


nie widząc potakiwań i nie sly- 


sząc protestów, w pewnej chwili jakby prze- 
łamała się, zmiękła, 


oczy zwilgotniały jej 


— Ani razu — zauważył Gloger. 

Budnik zaczął tłumaczyć długo 1 wykręt- 
nie. 

— Sprawę Markowskiego i Leona już roz- 
patrywała egzekutywa, kiedy aresztowano 
Gołębia i Minorskiego, Ponieważ na przesłu- 
chaniu w UB towarzysze ci oczyszczeni Z0- 
stali z zarzutu przestępstw kryminalnych, 
sprawa została zawieszona. Jednakże ich pô- 
stępowanie jako partyjniaków budziło obu- 
rzenie... 

— Dobrze — naciskał Mokry. Jeszcze jed- 
no: kto złożył wniosek na egzekutywę orga- 
owej, aby zainteresowała się 


sz Ornoch. 


— Tow? 
— A więc towarzysz Ornoch, który w tym- 


ie był główną siłą hamującą rozwój 
wodnietwa, złożył wniosek na towa- 
rzysza Markowskiego, który wtedy wprówa- 
dzał nowe metody pracy w nitówaniu, To 
wszystko. — Usiadł. 

Budnik protestował "przeciwko takiemu 
stawianiu sprawy. Po krótkiej chwili zamie- 
szania przystąpiono do dyskusji. Sala wrza- 
ła. Ludzie podnosili się jeden po drugim i 
w ostrych ciężkich słowach piętnowali po 
stępowanie Leona lub Markowskiego. Michał 
bladi i czerwieniał, Milczał cały czas, bruzdy 


wokół ust zaostrzyły mu się jeszcze, wargi 
wyschły, patrzył ciągle przed siebie. Głosy 
2 sali dochodziły do jego świadomości jak 
wz! one fale morza, huczącego równo- 


MicAŚć 
TAE PAA 


niby żelazne haki, na których zawleszali 
młot u burty. Po jego niebieskawych policz- 
kach spływały wąkie, kręte jak . korzonki 
strumyki potu. 

Każdy z przemawiających, mówiąc o Mar- 
kowskim, kończył: 

— Trudno mi zrozumieć, jak towarzysz 
Markowski mógł tak upaść. Sądzę jednak, że 
zrozumiał swoje ciężkie grzechy wobec par- 
tii, jak to zresztą wykazuje jego obecna pra- 
ca, i postara się w dalszym ciągu zasłużyć 
na miano pezetpeerowca. 

Lista mówców nie była długa. W atmosfe- 
rze zebrania odczuwało się jakieś napręże- 
nie, które nie pozwalało mówić, krępowało, 
stwarzało nieprzyjemne Uczucie, że nie 
stko jest w porządku. Ludzie mimowol- 
nie zwracali spojrzenia na starszych towa- 
rzyszy, Mokrego, Glogera, Kaczora — niech 
oni jakoś zareagują, niech coś powiedzą, 
niech śmiało rąbną, co o tym wszystkim my- 
śleć. Ale Mokry, poza wstępnymi pytaniami 
jak widać, na razie nie zamierzał zabierać 
głosu, a Kaczor i Glogier spierali się © coś 
zawzięcie i najwyraźniej różnili się w po- 
glądach. 

— Co, nie ma więcej mówców? — zapytał 


— Sprawa jest poważna. Jeżeli mamy po 
|wziąć decyzję, powinniśmy wszechstronnie 
sbadać oblicze tych towarzyszy. Myślę, że 
nbowiążkiem tych, którzy znają Leona czy 
Markowskiego. jest podzielić się z Organi- 


miernie o kamienny falochron. Leon był bla- 
dy jak kaf:l. Zaciśnięte palce wbiiał w uda 


zacia swymi uwagami, abyśmy mieli pew- 


sekretarz wstając spoza stołu prezydialnego. b; 


— A, to bardzo źle! — krzyknął Gloger. 

— Jest tu na sali towarzyszka, która może 
najlepiej z nas wszystkich zna Leona, Czy 
towarzyszka Melaniuk nie ma nic do powie- 


dzenia? — zakończył Budnik, spoglądając 
wymownie na Jankę, 
Dziewczyna zapłonęła gwałtownym ru- 


mieńcem. Spojrzenie jej, rzucone w odpowie- 
dzi Budnikowi, wyrażało pogardę i niena- 
wiść. Ale milczeć dłużej było niespośób. 
Kiedy wstała, wszystkie oczy zwróciły się 
w jej stronę. Wszyscy wiedzieli, że żyła 
z Leonem, który ją uwiódł 1 rzucił, Była po- 
wszechnie lubiana. Ludzie ciekawi byli, co 
powie. Zrobiła się głęboka cisza, tak że sły- 
chać było szum kropel za oknem, syk pary 
w kaloryferach 1 cichy szelest zsypujących 
się z fałd jej spódnicy ziarenek słonecznika. 
Janka stała, w gardle ściskało ją, palce kon- 
wulsyjnie szarpały chusteczkę. 

— Towarzysze próbowali bronić Leona 
Znam go dobrze. Kocham go — zaczęła do- 
nośnym głosem. — Ja... 

Chciała powiedzieć coś, ale nie starczyło 
jej siły. Porwał ją szloch. Pasowała się ze 
sobą przez krótką chwilę. Torvarzyszyły jej 
głośne westchnienia kobiet. 

— Ja... — podjęła dalej, uspokoiwszy się 
trochę ..jestem głęboko przekonana... że 
taki człowiek nie powinien być w naszej par- 
tii. Towarzysze, on nie jest złym człowie- 
|kiem. Są ludzie, którzy potrafią opanować 
swoje złe skłonności i błędy, zapanować nad 
nimi — i są tacy, którzy się im poddają. Są 
ludzie s i słabi. On jest człowiekiem sła- 


Po sali przeleciał szmer. Twarze, wyraża- 
jące zrazu tylko ciekawość, w miarę jak mó- 
wita, zaczynały zmieniać się, marszczyć, pło- 
nąć, nachylać ku sobie. Wystarczyło spojrzeć 
na obecnych, aby uchwycić rozmaitość re- 
akcji, jaka wywołały jej słowa. 

t 


ponownie i wyciskała z siebie ostatnie słowa, 
które spływały ciężkie i gorące jak łzy po 
policzkach. 

— „I jeżeli ten człowiek zapomina o 
wszystkim, zaledwie poczuje zapach wódki 1 ` 
zobaczy dziewczynę, to nie jest to wróg, ale 
błoto... próchno... nie, towarzysze.. ja. jb nie 
mam słów... ja więcej nie powiem... ja jestem 
sama ze ws 

Usiadła szarpiąc na strzępy chustkę i trzę- 
sac się cichym płaczem. Twarze ludzkie zro- 
biły się ciemne, towarzysze spoglądali na sie- 
bie ciężko, zapatrzonymi gdzieś oczyma. 

Leon, kiedy zaczęła mówić, podniósł głowę 
i wlepił rozszerzone oczy w jej wargi, trzę- 
sące się w zdenerwowaniu, widział płomień 
na jej twarzy, jej jasne włosy jak puch 
dmuchawca spadające na czoło, widział jej 
Izy wreszcie i skurczone na chusteczce palce. 
Kiedy powiedziała głośno, że go kocha, Wy- 
glądało, że się zerwie z krzesła, ale potem 
za każdym jej słowem twardym i nie do cot- 
nięcia kurczył się, kulit, twarz ukrył w dlo- 
niach. 

Wstał „Markowski. Przesunął wzrokiem po 
obecnych, Oddychał szybko, 

— Towarzysze... to wszystko, co tu mówili- 
ście o mnie, jest słuszne. Zapomniałem, że 
jestem członkiem partii, zapomniałem, gdzie 
jest moje miejsce, gdzie jest moja przy- 
szłość.. z kim mam iść, Towarzysze... popeł- 
niłem ciężkie grzechy wobec partii. Był czas, 
kiedy nic mnie nie obchodz ło, kiedy wyda- 
wało mi się, że już nie ma dla mnie miejsca, 
tylko upić się, nie myśleć, albo łeb sobie 
rozbić.. Ja towarzysze, uważałem, że mł 
wszystko dadzą, że o nic nie trzeba walczyć, 
zapracować. Ja, towarzysze, zmieszczanił 
łem, ja, który nigdy stu złotych nie widzia« 


jitem przed wojną. 
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Pod hasłem 
zacieśnienia więzi 
z Wojskiem Polskim 
konkurs gazetek LPZ 


Z okazji Tygodnia Ligi Przyjaciół 
Żołnierza odbędzie się 6 paździer- 
nika br w Krakowie krajowy kon- 
kurs gazetek ściennych kół LPŻ 
pod hasłem: „Zacieśniając serdecz- 
ną więź z Ludowym Wojskiem 
Polskim, umacniajmy siłę abronną 
naszej ojczyzny”. 

Celem konkursu jest spopulary- 
zowanie tradycji | osiągnięć Wojska 
Polskiego, które 12 października 
br. w rocznicę bitwy pod Lenino 
obchodzić będzie wraz z całym na- 
rodem 10 rocznicę swego powstania. 
Wszystkie koła LPŻ powinny już 
przygotowywać gazetki na konkurs, 
bo 15 sierpnia rozpoczną się elimiha 
cje dzielnicowe, a od 15 do 25 wrześ 
nia trwać będą eliminacje między- 
wojewódzkie. Województwo łódz- 
kie współzawodniczy z wojewódz- 
twem warszawskim. 

Treść wykonanych gazetek powin 
na pokazać tradycje bojowe i 0- 
siągnięcia pokojowe wojsk lądo- 
wych, lotniczych i marynarki jak 
również osiągnięcia koła LP na 


odcinku szkoleniowym i wspłipra- 
(2) 


cy z wojskiem. 


— Diłeczek nie mi 


Kiedyś w pewnym piśmie satyrycz 
nym widziałem taki rysunek: przy 
siole plno-pongowym w miękkich 
fotelach s'edzi naprzeciw siebie 
dwóch starszych panów trzymają 
cych rakietki. U sufitu, nad stołem, 
wisi na gumce gumowa piłeczka. Pod 
pis pod rysunkiem="—w-„sport dla 
starszych panów", ta 

Nam, młodum amatorom ping-pon 
ga taki sport, rzecz jasna, file odpo* 
wiada. Niemniej jednak wydaje się, 
że będziemy go musieli wkrótce za» 
cząć uprawiać, Od dłuższego bowiem 
czasu w Łodzi nie ma piłeczek do ping 
ponga; kierownicy sklepów sporto- 
wych na pytanie, kiedy piłeczki bę 
dą, wzruszają tylko ramionami i mó 
wią „Nie wiemy”... 

Natomłast w magazynie Centrali 
Handlowej Sprzętu Sportowego znaj 
duje stę transport 13 tysięcy (!) pite- 
czek, 

„ Tylko fakt ten otaczany jest przez 

lej pracown ków głęboką tajemnicą. 
idocznie CHSS utważd, że możemy 

jeszcze trochę poczekać... (9) 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


„a za cztery lata będzie inżynierem 


Młodzież 
s | 


w CZORAJ, to znaczy 7 bm, 

na wyższych uczelniach 

Łodzi rozpoczęły się egzaminy 

wstępne, które potrwają do 
20 bm. 

Dla młodzieży, która po ukoń- 
czeniu szkół średnich pragnie 
kształcić się dalej, jest to wa- 
żny moment w życiu. Dlatego 
też już w przeddzień egzaminów 
na ulicach miasta widziało się 
rozprawiające z  podnieceniem 
grupki młodzieży, Niektórzy po- 
ruszali się po gwarnych ulicach 
z pewną nieśmiałością — od ra- 
zu widać było, że przybyli z od- 
leglejszych krańców wojewódz- 
twa. 

Kandydaci na łódzkie wyższe 
uczelnie pochodzą zresztą nie 
tylko z województwa łódzkiego, 

"ale również z kióleckiego, lub 

sklego, rzeszowskiego f Innych. 
Wszyscy oczekują egzaminów z 
pewną niecierpliwością, 


Na Uniwersytecie 


Za kilkanaście minut rozpocznie 
się egzamin pisemny. Jesteśmy w 
gmachu Uniwersytetu Łódzkiego 
przy ul. Kopernika 55. Na koryta- 
rzach pełno odświętnie ubranych 
dziewcząt i chłopców, którzy za 
chwilę wykażą się swym przygoto= 
waniem do wyższych studiów. Oczy 
wiście wszystkie rozmowy toczą 
się wokół tematów egzaminacyj- 


Zajechali do... obozu prac 


Przyk 


„Chyba jakieś złe duchy tłuką się 
po nocy" — szeptali ze strachem 
mieszkańcy wsi Miedniewice w po- 
wiecie skierniewickim, kledy o go- 
dzinie 12 w nocy z 1 na 2 maja da- 
ty się słyszeć jakieś dzikie wrzaski 
i turkot pędzącego z szaloną szyb- 
kością pojazdu. W chwilę później 
rozległ się trzask 1 przerażający 
kwik konia... 

Później dopiero okazało się, że 
to pó prostu dwaj pijacy urządza= 
Ji sobie pokaz „kawalerskiej* jaz- 
dy dorożką, która w końcu Zzna+ 
lazła się wraz z koniem w rowie, O 
kilkadziesiat kroków dalej leżał na 
drodze ogłuszony przez „nocnych 
jeżdźców * właściciel dorożki.., 


„Bohaterzy* (a bylt nimi Józef 
Stańczyk z Warszawy i Edmund 


ładne kary dla chuliganów ai 


Specjalnej w Łodzi skazała ich na 
Karę 2 lat obozu pracy, 


W tym samym dniu również za 
chuligaństwo Delegatura KS w Ło- 
dzi skazała na 18 miesięcy obozu 
pracy Leszka Łacchowskiego i Jó- 
zefa Wożniaka z Łodzi, którzy je- 
dnego z majowych wieczorów w 
parku na Zdrowiu pobili dotkliwie 
Kazimierza Wróblewskiego. 


Kandydaci na wydział chemii UŁ składają egzaminy pisei 


jest jak najleps 


mne, 
oto = Szarfhare 


nych, wszyscy starają się odgadnąć, 
jaka będzie ich treść. 

Młodzież jest spokojna. Z na- 
strojów można wnioskować, że jest 
dobrze przygotowana do  egzami- 
nów. Pytamy Zofię Pacan ze Sta- 
rachowie, kandydatkę na wydział 
prawa, czy jest zdenerwowana, 

— Trochę. To chyba zrozumiałe. 
Ale sądzę, że jestem dobrze przy- 
gotowana, choć maturę zdawałam 
nie w tym, a w ubiegłym roku, Rok 
pracowałam w Fabryce Samocho- 
dów Ciężarowych i starałam się je- 
dnocześnie wieczorami  pogłęoiać 
posiadane wiadomości... 

Rozmowę przerywa sygnał na Toż 
poczęcie egzaminu. Po chwili już 
Zofia Pacan wraz z innymi kandy- 
datami zasiada przy stoliku, otrzy- 
muje arkusze papieru, czyni ostat- 
nie przygotowania. 

Na salę wchodzi komisja egzami- 
nacyjna z przewodniczącym, prof. 
Szubertem na _ czele: "Przewodni- 
czący otwiera kopertę i odczytuje 
tematy z historii, « między innymi: 
„Wyjaśnić na wybranych przykła- 
dach z historii słowa wstępu do 
Konstytucji PRL: Polska Rzeczpo- 
spolita Ludowa nawiązuje do naj- 
szczytniejszych tradycji narodu pol 
skiego i urzeczywistnia idee wy- 


zwoleńcze polskich mas pracują- 
cych". 


Tematy są łatwe. Wszys- 
cy zabierają się do pisania. 
. 
. 

Trudniejszo tematy są na wydziale 
chemii UŁ. Przy jednym ze stolików 
pisze Emilia Opioła, córka małorol 
chłopa ze wsi Przenosza, pow. Limi 
wa, woj. krakowskiego. 

— Bedzie trzeba przez te cztery 
dziny dobrze popracować 
dziutka kandydatka na chemiczkę. — 
Przygotowałam się starannie, więć chy- 


ba zrobię... 

'o samo mówią Edmund Tormus 1 
Tadeusz Piotrowski ze Zglerza, którzy 
nie tracąc czasu szybko rozwiązują za- 


go- 
— szepcze mło 


. 
. 
ma wszystkich piętrach biie 
pisckieso, oddywają się 
egzaminy. Wszędzie też panuje cisza 
spokój. Młodzi kandydaci na studen« 
tów w skupieniu przelewają wia- 
domości na arkusze białego papieru, 
Miz móc w niedalekiej przysttości wle: 
eszcze bardziej pogłębić 1 
wzbożacie: PENN 


Na Politechnice 


W audytorium I i II Politechniki 
zdają egzaminy wstępne kandydaci 
na wydział elektryczny. Cisza — 


(8) jak makiem zasiał. Zadania zosta- 


Rozpoczęły się egzaminy 


kandydatów na wyższe uczelnie łódzkie 


2ej myśli 


ły już podyktowane, teraz, po. kilku 
minutach namysłu, panuje już wszę 
dzie wytężona praca, 

Rozmawiamy z sekretarzem ko- 
misji egzaminacyjnej, inż. Lechem 
Adamkiewiczem. 

— Jakie egzaminy zdają kandy- 
daci na wydział e ektryczny? 

— Pisemny z matematyki. Ust- 
ne z fizyki 1 z nauki o Konstytucji... 

— Jak długo trwa egzamin pi- 
semny? 

— Zaczął się o dziesiątej, skończy 
o czternastej. 

Ale już o godz. 10,45 uporał się 
ze swą pracą Janusz Korzeniowski. 
Właśnie wychodzi na korytarz. 
Twarz jego promienieje zadowole- 
niem. 

— No, jak poszło? — pytamy, 

— Zdaje się, że dobrze. * Wszystko 
z łatwością rozwiązałem. 

Jak dobrze pójdzie, Janusz Ko? 
rzeniowski, łodzianin, za 4 lata bę- 
dzie inżynierem - elektrotechnikiem... 

S „M4 5 

Na innych wydziałach Politechni- 
ki, a więc na wydziale mechanicz- 
nym, włókienniczym czy chemii 
spożywczej, panuje ten sam nastrój 
pełnej radosnego podniecenia pra- 
cy. 

Synowie 1 córki robotników, 
chłopów | inteligentów pracnją- 
cych, przyszli inżynierowie i pra 
cownicy nauki, przyszli budo- 
wniczowie Polski Ludowej, prze 
żywaią moment ważny — robią 


STR. 5. 


Przeszukajcie szafy 


Pieniądze 


lub garnki 


można dostać 
za starą odzież 
i szmaty 


W punkcie skupu i wymiany od- 
padków użytkowych przy ul. Zie- 
lonej 10 ożywiony ruch. 

— Tle dostanę za pół kilograma 
szmat wełnianych? 

— Jaka jest cena  potłuczonych 
płyt gramofonowych? 

Wiele osób przynosi torby 1 wor< 
ki odpadków, niektórzy tylko py- 
tają o cenę. 

Bowiem na mocy zarządzenia 
PKPG z dniem 1sierpnia wszedł w 
życie nowy cennik na surowce 
wtórne, Ceny są dużo wyższe niż 
dotychczas. 

Największą wartość przedstawia 
ją stare swetry, bluzki, kamizelki, 
ciepła bielizna i inne wyroby z 
włóczki i trykotów czysto wełnia- 
nych. Za każdy kilogram znoszo= 
nej odzieży dostawca otrzymuje 
43,50zł. , Jeśli zaś są to rzeczy pół- 
wełniane, cena wynosi 30,45 zł za 
kilogram. Za starą wełnę czesan- 
kową punkty płacą 21,75 zł za ki- 
logram, za szmaty z wełny zgrzeb- 
nej i szmaty półwełniane — 10,88 


zł, < 

W punktach skupu 4 wymiany 
można za dostarczone odpadki u- 
żytkowe nabyć , równocześnie na- 
czynią emaliowane i inne artykuły 
gospodarstwa domowego. 

A więc, aby dostarczyć naszemu 
przemysłowi większej ilości surow 
ców. a samemu pozbyć się bezuży= 
tecznej starzyzny, przejrzyjmy „na- 
sze szuflady i szafy i po rozpriciu 
szwów, usunięciu guzików,  tasie- 


pierwszy krok na drodze do wie 
Czy wyższej! (UJ 


mek itp. dodatków krawieckich 
sprzedamy znoszone ubrania w 
placówkach. skupu. (z) 


Jednym z głównych źródeł zaopa- 
trzenia mieszkańców Łodzi w arty- 
kuły przemysłowe są Powszechne 
Domy Towarowe, mieszczące się w 
centrum miasta przy ul. Piotrkow- 
skiej 62 | 98. 


Obfity wybór towarów, którymi 
dysponują stoiska tych domów, u- 
możliwia klientom wygodne dokony 
wan'e zakupów, przy czym, nabywa 
jąc towary droższe, korzystają oni 
z szeroko stosowanej sprzedaży ratal 
nej. Od początku br. PDT w Łodzi 
obsłużyły ponad 1.100 tys. kientów. 


O wzrastającym poziomie życia 
łódzkiego świat pracy świadczy m. 
in. wzmożony popyt na artykuły ta- 
kie jak: radioodbiorniki, aparaty to 
tograficzne i rowery, Znaczną część 
nabywców tych artykułów stanowią 
przodownicy i racjonalzatorzy ż za- 
kładów przemysłowych. 


I tak jednym z klientów, który 
dzięki wysokim osiągnięciom w pra- 
cy mógł sobie kupić nowoczesny, luk 
susowy radioodbiornik produkcji cze 
skiej „Tesla", jest Kazimierz Jasiak, 
włókniarz z ZPB im. Armii Ludowej. 
Radioodbiorniki „Tesla" nabyli tak- 
że w ciągu ostatnich tygodni czoło- 
wi przodownicy tacy jak: Henryk 
Zamolski, Władysław Stańczyk, Leo 
kadia Ciupińska z ZPB im. Dywizji 
Kościuszkowsk'ej, Zygmunt Florczak 
z ZPB im. Marchlewskiego, Henryk 


Ponad milion klientów w br. 


PDT przed sezonem 


trakcyjna nowość: konfekcja pó!miarowa 


Sonntag z  Widzewskiej Fabryki 
Maszyn i wielu innych, 

Rowery nabyli ostatnio m. in. ra= 
cjonalizatorzy z Elektrowni Łódzkiej 
— Kazimierz Holegreber, Jóżet Dyk 
tyński, Stefan Moraczewski i Jerzy 
Dobruchowski, 

Powszechne Domy Towarowe w Ło 
dzi przygotowują się już do zaspoko 
jenia zwiększonego popytu w sezonie 
jesienno-zimowym. Szczególnie oba 
ticie zaopatrywane są stoiska z kon 
tekcją odzieżową. Atrakcyjną nowo* 
ścią będzie otwarcie działu konfek= 
cji tzw. półmiarowej. 


Jutro na Zdrowiu 
festyn młodzieży 


W niedzielę, dnia 9 bm. odbędzie 
się na Zdrowiu festyn młodzieżo= 
wy, zorganizowany przez zarząd fa 
bryczny ZMP przy zakładach im. 
I Dywizji 1 zarząd dzielnicowy 
Łódź- Śródmieście. 

Po części oficjalnej, występy Ar= 
tystyczne oraz zabawa A 

K 


liżungla 


plonie.. (47) 


Podłewski ze Skierniewic) wygrze= | 
bali się spod rozbitego pojazdu 1 
udali się na poszukiwanie noclegu. | 
U gospodarza Stoplńskiego przy 
„powitaniu“ zabili dwa psy, a w 
odpowiedzi na jnterwencję gospoda=| 
rzy, pobili dotkliwie syna Stopiń- 
skiego, Adama... 


— Za te dwa psy — oświadczył , 


N 
NNSA 


Ajmat spoglądała z nienawiścią na sierżanta. Wiatr przyniósł z sobą woń spalenizny: ta Mostki bambuscive, które 
Stańczyk — weźcie sobie te cztery | Miała pod suknią ukryty parang (krótki nóż do mieszkańcy pobliskiej wioski spalili magazyny do domów, byly ściągnięte, Na dy BERU 
koła od dorożki, a za syna... szka=|| ścinania qałęzi). Niestety, skrępowanymi rękami cukru | zbrojnie zajęli plagtację. jem Malajczycy, 
nie mogla wydobyć broni. — Powstanie rozszerza sę! — pomyślała z ra —| ci zbuntowali się również! = mruknął sier 

Pe.. Właśnie rozpoczynał się w tym miejscu tañ- | dością Ajmat. żart, 2 w samej chwili koło Jego uszu gwizd 

Chul'gani zostali ujęci przez mi- | cuch fortów, które przed trzydziestu laty, kiedy Dojechali wreszcie do wybrzeża morskiego. | nęła kulka. „Zdobyli już karabinyl* == pomyślał 
Ar chłopi |awajscy zbuntowali się pód wodzą Diepo Ajmat ujrzała wielką wieś zbudowaną na wo- | Holender i pełnym galopem pomknąt naprzód, 
Jicjq, a obecnie Delegatura Komisji|| Negoro, wybudował holenderski general de Kock. dzie, na grubych palach, Spoza zakrętu wyłoniły białe mury fortu. 


STR. 6.7 


Dziś w Bukareszcie 


festiwalowy turniej bokserski 


z udziałem czołowych pięściarzy 


W sobotę na stadionie Giulosti rozpo- 
czyna się festiwalowy turniej bokserski 
z udziałem wielu czołowych pięściarzy, 
uczestników ostatnich mistrzostw Euro- 

y. 

Losowanie walk nie jest jeszcze zna- 
ne. Bardzo ciekawie zapowiadają si 
walki w wadze lekkośredniej, w które 
dojdzie prawdopodobnie do rewanżu za 
mistrzostwa Europy Tiszin (ZSRR) 
Papp (Węgry). Z Polaków startuje w tej 
kategorii Pietrzykowski, Ciekawie za- 
powiada się również waqa półciężka, w 
której startula m. in. mistrz Europy 
Nitschke (NRD) i wicemistrz Grzelak 
(Polska) oraz młody bokser radziecki 
Korcznej i Wettinger (Niemcy _ zach.). 
Drogosz w Iekkopółśredniej będzie miał 


Program igrzysk 
Przyjaźni 


Dalszy ciąg programu Igrzysk w Bu- 
kareszcie: 


i 8 SIERPNIA 


LEKKOATLETYKA: koblety — 200 m, 
kula i wzwyż do 5-bo[u, 200 m finał) B00 
m (finał), 4 X 200, 80 m pł. (finał), męż- 
czyźni — w dal (finał), dysk, marsz 50 
km, 400 m pl, dysk (finał), 1500 m, 200 
m (finał), 4 x 100 m, 4 X400, oraz do 
40.boju; 100 m, w dal, kula, wzwyż i 
460 m. 

GIMNASTYKA — 
kobiet. 

PŁYWANIE — kobiety: 100 grzbiet, 
400 dow., 200 klas, 100 mot. (finał). 
100 dow. (finał), 160 klas; mężczyźni: 
400 dow., 100 mot, 200 mot, 100 klas. 
(finał), 100 dow., 4 X 100 zmiennym. 

KAJAKI — Jedynki | kanadyjki podw. 
mężczyzn | kobiet. 

BOKS — eliminacje. 

KOLARSTWO — półfinały Ind. męż- 
czyzn i kobiet, półfinały druż. mężczyzn 
(4000 m), finał indyw. kobiet (3000 m). 

KOSZYKÓWKA — eliminacje drużyn 
mesijich | żeńskich. 

SIATKOWKA, 
męskich i żeńskich, 

RUGBY — ćwierćfinały, 


ćwiczenia dowolne 


eliminacje drużyn 


m.in. za przeciwników Rumuna Linca i 
Roszkowa (ZSRR). W lekkiej startują 
m.in. mistrz Europy Jengibarlan (ZSRR), 
Potesil (Austria), Fiat (Rumunia) i Ku- 
dłacik (Polska). W półśredniej Polskę 
reprezentować będzie Krawczyk, a w 
średniej Piórkowski. W wadze tej wal- 
czą również: Jegerew (ZSRR), Plahy 
(Węgry), Tita (Rumunia), Konutny (CSR). 
Hauser. (Niemcy zach.) |. Schubert 
(NRD), 

W wadze muszej Polskę reprezento- 
wać będzie młody Brychlik. W tej wa- 
dze walczą m. in: Garbuzow (ZSRR), 
mistrz Rumunii — Secezan 1 Brien 
(Niemcy zach.). W koguciej Kasperczak 
będzie miał za przeciwników Stiepano- 
wa (ZSRR), Petrine (CSR) |  Molnera 
(Węgry). W piórkowej, obok Niedźwiedz- 
kiego zgłoszeni są m. ins  Zasuchin 
ZSRR), Schneider (Austria) | Marqerit 
Rumunia). 


W wadze cieżkie] faworvtem Jest 
mistrz Europy Soczikas (ZSRR), w kate- 
gorii tej będą walczyli m.in.: Fazekas 


(Weary). Ciebetaru (Rumunia), Stubnick 
(NRD) i Polak Biel. 


Klabiński przodownikiem 
po dwóch etapach 
wyścigu górskiego 


Drugi etap kolarskiego wyścigu gór- 
skiego ze Szklarskiej Poręby do Wal- 
brzycha (162 km) wygrał Klablński 
(Gwardia) w czasie 4:45,02 przed Wójci- 
kiem (CWKS) — 4:45,31 | Gabrychem 
(Włókniarz) — 4:45,32. Czwarte miejsce 
zajął Drażkowski (CWKS) — 4:49,35, 5) 
Zdunek (Start), 6) Waliszewski (CWKS), 
1), Wrzesiński (Kolejarz).  Liszkiewicz 
był s, a Hadasik 11, 

W klasyfikacji ogólnej po dwóch eta- 
pach prowadzi Klabiński — 9:18,48 przed 
Gabrychem — 9:20,18 | Drążkowskim — 
:22,16. 4) Waliszewski, 5) Wójcik, 6) Ha- 
dasik, 7) Wrzesiński, 8) Bonk. 

Do_Il etapu wystartowało 5i kolarzy. 
Do 30 km przed. metą utrzymywała się 
okolo 20-0sbowa czołówka, następnie na 
złym odcinku szosy do przodu wysunę- 
ło się 6 zawodników: Wójcik, Klabiński, 
Wrzesiński, Drążkowski, Gabrych | Zdu: 
nek, Przed metą Hadasik | Drążkowski 
pozostali w tyle z powodu defektów, 
Wrzesiński odpadł nie wytrzymując sil- 
nego tempa Na ostatnich kilometrach 


=-4EXPRES$ ILUSTROWANY” ¥ 


„gf Dalsze sukcesy 


© Nasze 


W trzecim dniu 
zawodów lekkoatlety 
cznych na_ międz 
narodowych Igrzy 
kach Przyjaźni 1 
Braterstwa w Buka 
reszcie z Polaków 
najlepsze wyniki u- 
zyskali _ Radziwono- 
wicz | Sidło w rzu 
cie oszczepem, Krzy 
szkowiak w biegu 
na 300 m z przesz 
kodami oraz Bara- 
nowski na 200 m. 

W piątek przed południem w elimina- 
cjach rzutu oszczepem minimum kwa- 
lifikujące do finału (63 m) uzyskało tyl 
ko 4 zawodników: Cybulenko (ZSRR) — 
67,77. Radziwonowicz — 67,25, Kużnii 
cow (ZSRR) — 66,69 I Sidło — 64,77 z 
pozostałych zawodników dopuszczono 
do finału 8 z najlepszymi wynikami. 

Po południu rozegrano finał w rzu- 
cle oszczepem. Zwyciężył Kuźniecow 
bardzo dobrym wynikiem 74,76. Dru- 
gle miejsce zajął Cybulenko — 73,47. 
Radziwonowicz rzucał bardzo regular- 
nie mając wszystkie rzuty ponad 68 m 
Polak zajął trzecie miejsce wynikiem 
60,51. Czwarty był Sidło — 68,93. 

W biegu na 300 m z przeszkodami 
Krzyszkowiak uzyskał najlepszy wynik 
w Polsce — 9:04,6 zajmując 7 miejsce. 
Zwyciężył Marulin (ZSRR) w bardzo do 
brym czasle 8:56,2. Dwa następne miej 


W czwartek, 6 bm., w białostockiej 


Klabiński zainicjował udaną ucieczkę, 
wyprzedzając Wójcika | Gabrycha, 
W sobotę kolarze wystartują do III e- 


RADIO 


NIEDZIELA, $ SIERPNIA 


1010 Poezja 1 muzyka, 1040 „Polero- 
wanie elektrycznością" — pogadanka, 
10.50 Koncert solistów. 1110 „5:0 dla mło 
dości”. 12,15 Poranek symtoniczny, 13.16 
Sprawozdanie dźwiękowe z IV Świato- 
wego Festiwalu Młodzieży i Studentów 
w Bukareszcie, 13,45 Muzyką, 14.00 Au- 


dycja literacka. 14.10 Program lokalny, 
1518 Dla dzieci — słuchowisko” Robin 
Hood". 16.00 Piosenki radzieckie, 36.20 


Program lokalny. 17.15 Koncert rozryw- 
kowy. 17,55 „Chwila poezji”. 18.00 Audy 
cja literacka, 19.30 Melodie taneczne. 
20.00 Koncert chopinowski. 20.30 „Na fali 
humoru i satyry“, 20.25" „Zmartwienie 
maszynisty" — W. Szpllmana. 2130 Mu- 
zyka taneczna. 23.40 Wieczorne melodie 
w wykonaniu Sekstetu PR, 23.10 Koncert 
symfoniczny. 


TEATRY 


Letni — „Mikado* — 19.30 

Nowy — „Dziewczyna z dzbanem” — 19 
Im, Jaracza — „Kandida“ — 19 
Muzyczny = „K usmiechu” — 19.15 
Pozostałe nieczynne 


BAŁTYK — Bez adresu, dod. Przegląd 
kulturalny 4-51 — 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA — Program flimow qokumen- 
talnych 1 kulfuralno-oświat. — 17, 18 
19. 20. Program dle ńaimlodszych — 16 
MŁODA GWARDIA — Goal — 16, 13, 20 
MUZA — Czarodziej Glinka — 18, 20 
PIONIER — Jednodniowi milionerzy — 


17, 19 
węgierskie 
20,15. 


POLONIA 

15,45, 18, 

PRZEDWIOŚNIE — nieczynne z powodu 
remontu 

1 MAJA — Gęsi baby Jagi — program 
skład, — 18, 20 

REKORD — O 5 wieczorem po wojnie 
= 18, 20 

ROMA — Podrzutek — 19, 20 

SOJUSZ — Edward w opałach — 18.30 

ŚWIT — Syn pułku — 18, 20 

STYLOWY — nieczynne z powodu re- 
montu r 

TATRY — Iwan Grożny — 16, 18, 20 

WISŁA — Granica w ogniu — 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Zagubione melodie — 
16, 18, 20 

WOLNOŚĆ — As wywiadu — 18.30, 1830, 
20.30 

ZACHĘTA — Pomysłowy sprzedawca = 

20 

DWORCOWE — Pan Prokouk — wyni 
lazca, Młodzi konstruktorzy, Hortoba: 
gy, PKF 31-53 — 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 


melodie — 


Wwaga! Przedsprzedaż biletów normal 
nych do kin: „Bałtyk”, „Polonia”, „Wi- 
sta", „Włókniarz" | „Gdynia prowadzi 


na dwa dni naprzód „Orbis”, ul. Piotr- 
kowska 65. w godz. od 11 do. 18. 
Cyrk nr 3 — PI. Niepodległości 
Przedstawienia codziennie o godz. 19:30. 
T pęasiele: saata = ja anasa 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dvżurują następujące 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 177. 
Przejazd 59, Zielona 2%, Piotrkowska 25, 
Limanowskiego 37 i AI. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-s'nekologiczny: dziś 
od godz. 8 do % dyżuruje szpital im. 
Curie Skłodowskiej, ul. Curte-Skłodow 
skiej 15. od godz. 20 do 8 — szpiłal im 
dr H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34-36, 


tapu Wałbrzych — Lądek Zdrój. 


hali sportowej rozpoczęły stę walki 
ćwierćfinałowe Bokserskich Mistrzostw 
Polski Juniorów. 


15 i 16 sierpnia br 


raid patrolowo-meldunkowy 


organizuje sekcja motórowa LPŻ 


Sekcja motorowa. Łódzkiego "Klubu LL 
gi Przyjaciół Żołnierza w dniu 15 | 16 
sierpnia br. organizuje motorowy rald 
patrolowo - meldunkowy — obserwo: 
wany, w którym zawodnicy będą mogli 
wykazać swą sprawność fizyczną, opa: 
nowanie maszyny, opanowanie  innyvn 
dyscyplin wojskowo - sportowych, oraz 
stopień przygotowania do obrony gra: 
mie. Polski Ludowej. 

Organizowany raid różni się od do 
tychczasowych tym, że wprowadzono 
nowe elementy: jak jazdę nocną patroli, 
składanie meldunków 1 inne, 

Podział dwudniowego raidu przedsta- 
wlać się będzie następująco: 

Dnia 15 bm. w porku maszyn przy 
Al. Kościuszki 68 o godz. 19—20 odbę. 
dzie się odbiór techniczny maszyn, a o 
godz. 20 do 20.30, — odprawa zawodni 
ków, po której nastąpi wyjazd n miej 
sce startu. Start odhędzie się punktual 
nie o godz. 21.00. Okrężna jazda noc: 
na przebiegać będzie na odcinku 
118 km przez Łódź, Głowno, Bielawy, 
Łęczycę | z powrotem do Łodzi, 

W dniu 16 bm. start nastąpi o godz. 
8. Zawodnicy przehędą trasę 203 km, 
Łódź, Dobroń, Wadlew, Piotrków, Przy 
głów. Wolbórz, Tuszyn—Las, Łódź, Stry 
ków, Brzeziny | z powrotem do Łodzi. 

Zawodnicy niezależnie od przebytej 
jazdy okrężnej odbędą strzelanie z ka- 
rabioka yw: [3 w pozycji siedzącej 
na motorach z odległości 50 m do figur 
polowych oraz rzut granatem do leja z 
odległości 20 m na strzelnicy w Tuszyn 
Lesie. Oprócz tego zawodnicy przeja 
dą 7,5 km w maskach  przeciwgazo: 
wych. Jazda obserwowana będzie na 
trasie Dobroń — Wzgórze | Tuszyn— 
Las, Składanie meldunków, przy poste 
runkach MO w Strykowie, Głownie 1 
Łęczycy. 

Do udziału: w ratdzie dopuszczone: bę 
dą tylko trzyosobowa patrole z sekcji 
motorowych, których członkowie posia- 


Międzynarodowy 
czwórmecz w hokeju 
na trawie 


Od kiku dni polscy hokeiści przeby- 
wają na obozie przygotowawczym przed 
międzynarodowym czwórmeczem w ho- 
keju na trawie, który odbędzie się w 
dniach 14 1 16 bm. w Toruniu i 15 bin. 
w Gnieźnie. 

W spotkaniach tych hokeiści Stali 1 
Spójni zmierzą się z czołowymi drużyna- 
mi NRD i Austrii.. Barwy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej reprezento- 
wać będzie czołowa drużyna „Aktivist“, 
lomiast Austrię — doskonały wiedeń- 
ski zespół SK „Austria”, 


W pierwszym dniu rozgrywek, fj; 14 
bm. w Toruniu zmierzą się Austria — 
Stal 1 Aktivist — Spójnia. 16 bm. w 


Gnieźnie spotkają się Aktivist — Stal 
i Austria — Spójnia i 16 bm. w Toruniu 


dają Mcencje sportowe: klasy = trzeciej 
lub wyższe, na motocykiach dowolnej 
klasy | kategorii. 

Zgłoszenia do udziału w raldzie przy) 
muje sekcja motorowa LPZ, Łódź, ul. 
Piotrkowska nr 125. do 10 sierpnia br. 


Ze sportu w ZSRR 


Znakomytego wyczynu dokonał znany 
długodystansowy pływak radziecki — 
Fajzulin, przebywając na rzece Amur 
w ciągu 26 godzin 8 minut i 38 sekund 
trasę długości 200 km. Start nastąpił 
4 bm. ze wsi Stiepanowo n. Amurem w 
Fodzinach popomdniowych. Mete w Cha 
barowsku osiągnął Fajzulin dnia następ 
o w godzinach wieczornych, 


W ramach mistrzostw — piłkarskich 
ZSRR odbyło się w Moskwie spotkanie 
między drużynami Torpedo (Moskwa) 1 
Zenit (Kujbyszew), zakończone wysokim 
zwycięstwem Torpedo — 5:1, 

W tabeli mistrzostw Torpedo (Moskwa) 
zajmuje 7 pozycję mając 16 pkt, Zenit 
(Kujbyszew) znajduje się na 8 miejscu— 
13 pkt. Pierwsze miejsce zajmuje Zenit 
(Leningrad) — 31 pkt, 2) Spartak (Mo- 
swa) — BI pkt, 3), Dynamo (Tblisi) — 

pl 


Kto! Gdzie! 
„Kiedy: 


SOBOTA. 


Lekkoatletyka: — O godz. 15 na bots 
ku przy ul. Armii Czerwonej 80 mistrzo 
stwa okręgowe ZS Start z udziałem za 
wodników ze Strykowa, Pabianic, Piotr 
kowa, Gidel 1 Łodzi. 

Boks — O godz. 16.30 na Bałuckim 
Rynku propagandowe zawody pięścia: 
skie z udziałem zawodników Gward 
Budowlanych, Stali i Innych zrzeszeń. 


NIEDZIELA. 

Lekkoatletyka. — Dalszy clag mi- 
strzostw ZS Start — godz. 9. 

Kolarstwo, — O godz. 8 rano wyści. 
gi kolarskie w obwodzie zamkniętym 
na_ul. Uniwersyteckiej. 

Raid _samochodowo - motorowy — or- 

izowany przez PZMot, — godz. 8. 
Piłka nożna kl. A. — godz. 11, Kiliń 
skiego 188, Gwardia Spójnia, godz. 17 
ul. Wołowa 2. KS Armia Ludowa—GKWS. 
godz. 11, boisko w Parku Ludowym Bu 
dowlani — Włókniarz, godz. 17, Kiliñ 
skiego 188, KS 9 Maja— Ogniwo, godzi. 
na 11, boisko przy ul. Ogrodowej Koło 
Marchlewskiego — Widzew. godz. 11 
boisko Spójni w Parku Ludowym CTB— 


. 


ga! 


Austria — Aktivist oraz Spójni: > Kolejar: 


Hedaktor 
GospnAarczy: 


naczkiny: G, KHON 
12-13. — Dział 


JUZ, n 
(ów 103-04 — Dział Kultaraina OŚ! 
miesieczna zł 5m. kwartalna zł 15,—, półraczna zł M= orzejmoja ws: 


12-60. — Ad 


Redakcji: ŁO 
łatow: 


Piottkowska 102. = Seki 


siatkarki pokonały 


reprezentację Chin 3:0 
© Dobrze spisały się 
pływaczki.. 


sca zajęli Węgrzy: Josonsky — 8:57,4 
(rekord Węgier) í Apro — 8:0B,0. 

Bardzo dobry wynik uzyskał również 
Barańowski w eliminacjach w biegu 
na 200 m, Wygrał on swój _przedbies 
w czasie 21,7 kwalifikując się do pólfi 
nalu, Kiszka nie stanął na starcie z po- 
wodu kontuzji. 

W eliminacjach 80 m ppł. Boclanów. 
na zajęła w I serii 4 miejsce z wyni- 
kiem 12,0 i nie zakwalifikowała się do 
Finału. 

Komisja sędziowska na __ podstawie 
zdjęcia fotograficznego ogłosiła oficjal 
czwartkowego finału na 100 

Żczyra. Pierwszym | drugim mie) 
scem podziellii się Janecek (CSR) | GA 
low (Bułgaria) — obajj w czasie 
10,6. Trzeci był Suchar'ew (ZSRR) 
10.7. czwarty — Schrosder (NRD) 


KĘ 


x eliminacjach skoku w dal kobiet 
najlepszy wyniki uzyskała  węgierka 
Gyarmattl — 5,67. E 


W drugim dniu zawodów pływackich 
najlepszy wynik z zawodniczek polskich 
uzyskała Klemińska na 200 m st. mo: 
tylkowym. Zajęła ona w swojej grup e 
pierwsze miejsce w czasie 3:05,9 | za- 
kwalifikowała się do”finału. 

Milnikiel 1 Gellnerówna weszły do fl 
natu 100 m st. dow, Pierwsza uzyskała 
czas 1:22,2, druga — 1:23,0. Najlepszy 
ceas miała w Il serii Schneider (NRD)— 


Na białostockim ringu 
rozpoczęły się ćwierćfinały 


Oto wynik! uzyskane 
dniu ćwierćfinałów: 


Waga papierowa: Poskrobko  (Blały- 
stok) przegrał z  Kundą (Wrocław, 
Drożdzik (Poznań) wypunktował Kłosa 
(Gdańsk), Sarga (Kraków) przegrał z 
Dżymkiem (Kielce), Bujak (Łódź woj.) 
znokautował Biernackiego (Szczecin). 

Waga musza: Damps (Gdańsk) wygrał 
z Wojtowiczem (Kielce). Hajduga (Zielo- 
ma Góra) pokonał Mikołajczaka (Poz- 
NA), : Formalik" (Bydgoszcz) przegrał z 
Łasaklem (Łódź woj). Rzeszutko (Opole) 
wypunktował Szumća (Kraków).  * 
| Waga koquci Wojstawski | (Kielce) 
wygrał w. ©. z powodu nadwagi Krygle- 
ra (Koszalin), Skąpiec (Łódź miasto) 
znokautował Buchanca (Bydgoszcz), Wal- 
czak pokonał Binko (Łódź wol), Caputa 
(Stalinogród) wygrał x  Łukomskim 
(Warszawa miasto). 

Waga piórkowa: Mrówka (Wrocław). 
przegrał z Gałką (Warszawa miasto), 


w pierwszym 


Sygacz (Lublin) zwyciężył Jamroza 
(Rzeszów), Panczyszyn (Opole) pokonał 
Budzińskiego (Poznań),  Ambroziewicz 
(Łódź miasto) wypunktował Misiaka 
(Łódź woj.). 

Waga lekka: Arszeniak (Warszawa 


woj.) zwyciężył Kape (Opole), Jakliński 
(Gdańsk) wygrał z Zielińskim (Szczecin). 
Golenia (Łódź woj.) 
(Wrocław), Durlasz (War$zawa miasto), 
wygra? z Karlikiem (Kraków). 


Uwaga 
A Sa 


Sędziowie L. A., którzy zostali wyzna 
czen| do sędziowania w dniach 8 i 9 
bm. na stadionie Włókniarza przy Al. 
Unii stawią się w dniu 0 1 11 bm. na 
boisku Widzewa, o qodz, 17. gdzie prze 
prowadzone zostaną zawody klasyfika: 
cyjne ZS Gwardia. 


Spółdzie'nia Pracy 
im, L. Korabielnikowej 


Medakcji 223 os, 
19-52. — Dział Sportawę: 109.52. — Okłnsze. 
kie (rzędy 1 Agencje Pocztowe oraz llstano<ze mièjsey | miejscy na terenie calej POlski w terminie do 10 każdezo m 


w łodzi, ul. Zakątna 40, 
tel. 215-38 i 162-79, 
prowadzi 
następujące punkty usługowe: 

1. przy ul. Rzgowskiej 71 

2. przy Pl. Barlickiego 9. 
Ww. punkty naprawiają i przyj- 
mują zamówienia na wykonanie 
lekkiej konfekcji damskiej i bie- 
lizny oraz wszelkiego rodzaju 
dzianiny maszynowej (swetry, 
bluzki, komplety itp.) z własnych 

1 powierzonych materiałów. 


Wykonuje solidnie 


w terminie 3-dniowym 
2088 


= Redakcja awna: l 
Platrkowska 96. tel. IL 50 1 


rr" 


ma okres nastepny, Druk. Zakł, Gral. RSW „Prasa“ — Łódź, Żwirki 11. = Papier druk. mat, 50 g. 


przegrał z Pajda 


114.78. — Wynawca: RSW Prasa" 


me 


",Nr 184 


W półfinałach na 1500 m Gremlowski 
zajął drugie miejsce w 2 półfinałe wyni 
kiem 19:30,4. Polak przegrał po zaciętej 
walce z Węgrem Zaborskym — 19:29.7. 
Najlepszy czas półfinalowy uzyskał Wą 
gier Csordas — 19: 

W piątek zakończono zawody gimnas 
styczne w konkurencji męskiej. Zdecy 
dówane zwycięstwo odnieśli gimnastycy 
radzieccy zajmując 9 czołowych miejsc: 
Polacy zajęli dalekie miejsca, Jokiel był 

27 (106,64 pkt), a Śchala 36 
(104,03 pkt). Startowało 64 zawodh|- 
ków, 

7 bm. zakończono również zawody w 
podnoszeniu ciężarów, Z Polaków star- 
tował w wadze półciężkiej Białas, który 
pobił dwa rekordy Polski: w podrzucie 
130 kg iw trójboju—340 kg (100—110— 
130). Białas zajął 5 miejsce. Zwycięzcą 
w tej konkurencji został Merkułow 
(ZSRR) — 390 kg przed Woselinowem 
(Bułgaria) _— 357,5 |  Mansoulinem 
Iran) — 352,5 ką. W wadze średnie) 
pierwsze miejsce zdobył Bondarenko 
(ZSRR) — 380 kg przed Psenicką (CSR) 
— 357 ką. 

W siatkówce koblet rozegrano ostat- 
nie eliminacje w grupach. Polki pokona 
ły Chiny Ludowe 3:0 (15:1, 15:4 15:4), Naj 
ciekawszym było spotkanie Rumunii 4 
CSR. Pó zaciętej walce zwyciężyły Czecho 
sldwaczki w pięciu setach 3:2, W trze- 
cim meczu drużyna FSGT pokonała Da- 
nię 3:0. 

Z trzech grup do finału weszły: gru- 
pa I ZSRR | FŚGT, grupa ll — Polska 
( Bułgaria, grupa Il CSR 4 Rumunia, 
Spotkania finałowe rozpoczną islo 8 
bm. 

Na jeziorze Snagow rozegrano w pią 
tek finały wszystkich konkurencji wio- 
ślarskich. W jedynkach Kocerka. zajął 
drugie miejsce przegrywając z Rumu 
nem Wereszem. 

W dwójkach ze sternikiem osada pol 
ska Lorenc — Thomas, sternik Michal: 
ski zajęła drugie miejsce w _czasi 
7:50,0 za Rumunią —' 7:47,0. Trzecie 
miejsce zajął ZSRR. 

W dwójkach bez sternika osada pol- 
ska — Świątkowski — H. Kocerka zae 
Jeła również drugie miejsce za osadą 
radziecką: Bagretow — Wiadin, Zwycięz 
cy uzyskali czas 7:11,9, a Polacy 
7:18,5. A 

W czwórkach ze sternikiem zwycięży 
la Ramania.— 636,0 przed ZSRR — 
6:40,8 1 Polską — 6:51,0. 

W czwórkach bez sternika zwyciężył 
ZSRR przed Rumunią 1 NRD, Osada pol 
ska zajęła 4 miejsce w czasie gorszym 
o prawie minutę od zwycię: Slabo 
wypadła również ósemka polska zajmu 
jac ostatnie miejsce w bardzo slabym 
|czasie. W biegu tym zwyciężyła dosko 
nala osada radziecka w dobrym czasie 
8.09,8. 

W dwójkach podwójnych koblet bar- 
dzo dobrze Wypadły reprezentanti Pol 
ski Adach i Mońka. Zajęły one Il miej- 
sce przegrywając o 8 sek, z doskonałą 
osadą radziecką; Muchina — Czumacho 


Program zawodów © mistrzostwo f 
i Il ligi piłkarskiej na niedzielę, 9 bm. 
obejmuje dalszych 13 spotkań. 

1 LIGA 


Górnik Radlin — Gwardia Kra” 
ków. 

Kolejarz Poznań — CWES. 

OWKS Kraków — Budowlani 
Chorzów. 

Gwardia Warszawa — Budowlani 
Opole. 

Ogniwo Kraków — Budowlani 
Gdańsk. 

Unia Chorzów — Ogniwo Bytom. 


Il LIGA 

Górnik Bytom — Gwardia Byd- 
goszcz, 

Gwardia Lublin — Kolejarz Lesz 
no, i 

Lotnik W-wa — Górnik Wał- 
brzych. 

OWKS Bydgoszcz — Kolejarz 
Warszawa. M 

Spójnia Warszawa — Ogniwo Tar 
nów. ` 

Stal Sosnowiec — Gwardia Kiel- 
ec. 
Włókniarz Kraków — Włókniarz 
Łódź. 


WAŻNE DLA KANDYDATÓW 
NA WYŻSZE UCZELNIE M, 
Przypominamy, iż dodatkowy 1 ostatni 

termin badań lekarskich dla kandydatów 
na wyższe uczelnie został wyznaczony 
na dzień 10 do 15 sierpnia br. Badan 
łe przeprowadzi Akademicki Ośrodek 
Zdrowia w Łodzi, przy ul. Traugutta nr $ 
w godz. od 9 — 13. Kandydaci obowią* 
zani są okazać w dniu badania prz. 
lestracji: 1) wynik badania krwi na_Q,B, 
ple starszy jednak niż na 6 tygodni 
wstecz i 2) wynik odczynu tuberkuiino= 
wego z terenowej lub Centralnej Pot 

ni Przeciwgruźliczej. 2085- 


aaas 


Dziat Miejski: 2619 w, — pam 


Prenumei: 


U 
D-t-135R2 


